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Upraasa się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Opróoz wieln innych felietonów zamiesz
czać będzie Czas w l - s z y m  kwartale 1887 
dalszy ciąg (Tom II.) w ielce za jm u jąceg o  
dzieła T ow arzystw o  W a rsz a w 
sk ie , tudzież nową powieść H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p. t . : I*«*I1 T T o l ’O -  
d yjow slil, na co już ob cuie zwracamy 
uw agę Szanownych Prenumeratorów.

19* Prenumerata liczy się ty lko  
od pierwszego do os ta tn i ego  dnia 
w miesiącu. "W8

UW" Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe lira mogą bjć uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni cd 
daty dotyczącego Iru dziennika. liu 
mera zagubione m o g ą  byc dostar
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. z a  
każdy Kutner.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto- 
w y m .

Cena .C zasu *  zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Itliefscową prenumeratę przyj
muje Aamlnlstracya „Czasu,“ tu
dzież a jeneye  pp. E. Hllberstelna 
biuro dzienników I ogłoszeń Plac 
Maryacki, d o m  p. C z y n c l e l a ,  han 
d e l  rŁ .  S k a l s k i e g o  w  S u k i e n n i c a c h  
p o d  1. 3 7 ,  s p r z e d a ż  g a z e t  K u k l i ń 
skiego w  hall Sukiennic 1. O . k s l ę  
garnia Stan. A. K r z y ż a n o w s k i e g o  
w  rynku głównym, handel Ilessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Gtrodzklej, główna trafika 
w rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje prenu 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 t y t o n i u  Mr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej. "JMl

Przegląd Polityczny.
Krabów 3 stycznia.

Kwestya cła od nafty stała się obecnie głó
wnym przedmiotem dyskusyi i polemiki między 
wpływowemi dziennikami anstryackiemi i węgier 
skiemi. Jaż przed Nowym Rokiem wystąpił Pester 
Lloyd  z artykułem, w którym w sposób namię
tny daje wyraz swojemu niezadowoleniu, iż rząd 
austryacki jeszcze zawsze poważa się obstawać 
przy żądaniu wydania przepisów wykonawczych 
do ustawy cłowej dla zapobieżenia jej obchodzę 
niu. Organ ten pociąga za to przedewszystkiem 
do odpowiedzialności ministra skarbu Dra Dana 
jewskiego, „jako reprezentanta galicyjskich inte 
resów," i żąda, aby tenże minister padł ofiarą 
węgierskich rafineryj nafty. Względami na pro- 
wincyocalne interesa swego kraju rodzinnego stara 

wytłómaczyć Pester Lloyd  uporczywość mini- 
s ra  skarbu w bronieniu państwowych interesów 
i prawnych postanowień. Z wywodami organu 
węgierskiego rozprawiamy się poniżej w artykule 
wstępnym, a na tem miejscu przytaczamy to co 
W tej sprawie pisze Fremdenblatt:

„Pester Lloyd w łatwym do wytłómaczenia za 
miarze przeoczą, iż stanowisko austryackiego rządu 
w kw«8tyi nafty nie było akcyą jednego minis’ra, 
lecz całego rządu, który jest obowiązany bronić 
zagrożonych interesów austryackiego przemysłu 
naftowego i skarbu państwa. Jaką wartość zre 
s*tą może mieć jego twierdzenie, iż chodzi tu 

partykularny interes," tego dowodzą rozprawy 
?  państwa. Wszystkie stronnictwa zgadzały 

się, i* przemysł naftowy n iąna dotychczas dosta
tecznej opieki, a właśnie lewica zaproponowała 
zterząozenia przeciw znanym manewrom importe
rów na owych, a przeciw tym zarządzeniom wy
stępował minigtt r  skarbu z największym naciskiem 
z tego pow,, u, gdyż uważał, iż zostają one w za
sadniczej sprzeczności z rokowaniami 'z Węgrami.
. ,aK on??’ ?.° J . ciężkich parlamentarnych wał
kach skłonił minister skarbu Izbę do przyjęcia 
wniosku Grocholskiego, który przecież o wiele wie 
cej uwzględnia interesa węgierskie, aniżeli pro
jek t depnt. fenessa. „eżoli się jn£ m5wj 0 egoisty
cznych interesach, które w tej kwestyi w grę 
wchodzą, to można także wskazać na inne a 
mianowicie na te , które połączone są 2 dalszetu 
istnieniem bezprawia, jakie ciągnie korzyści z o- 
twartego obchodzenia obowiązującej taryfy cłowej. 
Pester Lloyd  uczyniłby tedy lepiej, gdyby ostrożnie 
postępował z podobnemi zarzutami.

„Że Węgry podczas układów ugodowych dla 
interesu państwowego poniosły wielkie ofiary i 
starają się szanować ekonomiczną jedność monar

chii, to jest pocieszającym faktem, to jest zjawi
skiem, którego doniosłość nie może być tu lekce
ważoną. Trzeba jedn-ik zważyć, że i nasi przemy
słowcy czynią ofiary dla tego wysokiego celu, a 
pod tym względem wskazujemy na koncesye, ja 
kie nasz przemysł tkacki i cukrowniczy musiał 
uczynić. W tem usiłowaniu utrzymania i wzmo
cnienia łącznego węzła, jaki otacza obie połowy 
monarchii, ożywione są oba państwa równie pa- 
tryotyczną gorliwością, a Pester Lloyd nie ma 
prawa jednę połowę monarchii wielbić, jako dzier- 
życielkę interesów monarchii. Życzeń i uchwał 
parlamentu nie chce Pester Lloyd  rozumieć, natn- 
raloie o ile to chodzi o parlament austryacki. — 
Zdaje ma się, iż rząd potrzebuje tylko chcieć, a 
większość również natychmiast tego zechce. Cóżby 
powiedziała na to większość węgierska, gdyby jej 
taką rolę mameluków insynuował Pester Lloyd? 
Każda większość, w ęgierska jak  austryacka, trzy
mać się będzie przekonań faktami zdobytych. Par 
lamentaryzm przypuszcza porozumienie pomiędzy 
w< luymi i przekonanymi czynnikami paistwowego 
życia i nie żąda wcale, ażeby jeden czynnik był 
ślepem narzędziem drugiego, był niewolnikiem, 
który ma słuchać. Takiem jest przynajmniej na
sze zapatrywanie o parlsmentarnem życiu. Zuchwa- 
łem jest żądanie, aby nasz rząd poświęcił krajowe 
interesa, których ważność uznała cała Izb a! Czyż 
nie zasługują one na równą opieką, jak  interesa 
węgierskich rafinerów nafty? Czyż nasi intere
senci są obywatelami drugiej kategoryi ? Lub 
czyż mają być forytowani ci przemysłowcy, którzy 
są dość przebiegłymi, aby obchodzić obowiązujące 
ustawy ł Nie możemy im z tego powodn przyznać 
pierwszeństwa i nie możemy jeszcze zawsze zro
zumieć, dlajczego oni tak energicznie walczą przeciw 
przepisom wykonawczym, dążącym tylko do jasnego 
wykonywania obowiązującej ustawy cłowej. Pes'er 
Lloyd , jak wspomniano, żąda usunięcia ministra 
skarbu, który występuje za śeislem wykonywa
niem istniejącej ustawy. J e s t- to  w istocie szcze
gólne żądanie, które wśród takich okoliczności 
także i w naszej opczycyi może zualeść tylko 
słaby poklask. W tej sprawie pablicystycznemi 
gr< żbami da się niewiele osiągnąć. Cel naszego 
rządu w kwestyi naftowej jest zbyt jasnym i pro
stym. Jeżu Ii, czemu się nie da zaprzeczyć, szybkie 
porozumienie leży koniecznie w interesie monar
chii, to jednak porozumienia tego nigdy i żadną 
miarą nie można będzie znaleść w ten sposób, 
aby nasze interesa poświęcono, i aby odjętą im 
została prawnie przyznaną ochrona z onmimęciem 
ważnych względów publicznych. — Tylko nie za 
wiele gorliwości — możnaby w tym wypadku 
z dobrych powodów doradzać peszteńikiemu orga 
nowi.*

Kierownik biura komercyalnego anstryackich ko 
lei państwowych radca rządowy Liharzik wysto 
sował okólnik do kolei Północnej. Karola Ludwi 
ka , Lwowsko-Czerniowierkiej i W ęgiersko-Gali 
cyjskiej, ŵ  którym zaprasza reprezentantów tych 
kolei na dzień 4 stycznia Da koiferenoyę „w celo 
wzięcia w opiekę za pomocą taryf kolejowych pro 
dukcyi i przemysłu naftowego." Okólnik ten brzmi 
„Potężna konkurencja rosyjskiej nafty^ tudzież wę 
gierskitb rafiaeryj sprawiła, iż zarówno dalsze wy 
zyskiwanie ^galicyjskich kopalin naftowych, jak 
d tlize istnienie galicyjskich rafineryj nafty zo 
stało zakwestyonowanem. Gdy przy tem nie cbo 
dzi tylko o państwowy interes tej połowy monar 
chii i o korzyści dis kolei, lub o pożytek kilku 
przemysłowców, lub nawet o pożytek całej gałęzi 
przemysłu, lecz także o utrzymanie około 50,000 
ludzi zajętych przy krajowej produkcyi nafty, wi
dzę się spowodowanym zaproponować środki dla 
krajowej prodnkcyi nafty, aby przynajmniej poc 
względem taryf kolejowych uczynić wszystko mo- 
żeboe dla powstrzymania nieuniknionej zresztą k a
tastrofy. Z tego względu ośmielam się zaprosić 
w tej piekącej sprawie na konferencyą, która się 
odbędzie w dniu 4 stycznia."

Przyczyny wystąpienia lorda Randolfa Chur
chilla z gabinetu angielskiego nie są dotąd do 
statecznie wyjaśnionemi.

Były one niezawodnie licznemi i odnosiły się 
tak do spraw wewnętrznych, jak i zewnętrznych.

Przyczyny, jakiemi się cznł spowodowanym do 
spełnienia tego czynu, sprawiającego w Anglii 
niebezpieczny zamęt, ze względu na sprawy we
wnętrzne mniej nas w tej chwili obchodzą.

Ważniejszemi natomiast są dla nas te pobudki, 
które go ze względu na zewnętrzną politykę ga
binetu mogły skłonić do zerwania solidarności 
z resztą kolegów swoich.

Co do ostatnich pobudek kursują dwie wersye, 
wręcz przeciwne sobie.

Obie opierają się na urzędownie podanej przy
czynie, że nie chciał, jako lord kanclerz skarbu, 
przyzwolić na podniesienie cyfry pozycyj wydat
ków na wojsko i marynarkę, ale tłumaczą w zu
pełnie przeciwny sposób pobudki, jakie go do 
tego skłoniły.

Jedni utrzym ują, że „lord raptus" żądał bar- 
dzmj zdecydowanej akcyi zewnętrznej we wszy
stkich kierunkach interesów angielskich, że w celu 
nzygotowania jej odbył ową tajemniczą swą po 

dróż po Europie, a kiedy się przekonał, że nie 
zdoła porwać za sobą lękliwych swych kolegów, 
osądził , że tak mało przedsiębiorczemu gabine
towi nie waito wcale uchwalać podwyższeń wy
datków na wojsko i marynarkę, i choć je poprze 
dnio sam już był wstawił w projekt do nowego 
budżetu, zażądał ich skreślenia i wystąpił.

Wersya ta , chociaż zdaje się bardzo odpowia
dać gorącości charakteru Churchilla, mniej jednak 
znajduje wiary od drugiej wręcz jej przeciwnej, 
która utrzymuje, że Churchill przemawiał zrazu 
za energieznem działaniem, ale po powrocie z prze
jażdżki swej po Europie zmienił się do tego sto- 
onia, że aui chciał słuchać o żywszej akcyi zewnę 
trznej, a najmniej w sprawie bułgarskiej.

Propagatorowie ostatniej wersyi utrzymują też, 
że gdyby miało przyjść do pojednania się Chur
chilla z gabinetem obecnym i miał ponownie

wstąpić do gabinetu, nie nastąpiłoby to bynaj
mniej skutkiem ustępstw, jakieby mu może kole
dzy jego w pewnych kierunkach polityki wewnę
trznej uczynić byli gotowi, ale że cała dotychcza
sowa polityka zewnętrzna gabinetu, na którą się 
ani Hartington, ani Chamberlain, ani Churchill nie 
zgadzają, uledzby musiała radykalnej zmianie 
w duchu bardziej pojednawczego działania, czego 
najbliższem następstwem byłoby zbliżenie się po
lityki angielskiej do linii * ugodowej, zakreślonej 
przez Niemcy w sprawie wschodniej.

Z wiadomości, że gabinet Salisburego wyzna 
ezył już Smitha na rzecznika swego wobec par
lamentu, wnosić moŻDa, że się rokowania z ró- 
żnemi odcieniami już skończyły, i że gabinet rzą 
dzić będzie dalej na podstawie programu swego, 
a jeżliby go Izba w obecn. m swym składzie po 
pierać nie chciała, rozwiąże ją  i odwoła się do 
zdania kraju.

Z najbliższych kroków, jakie gabinet Salisbu
rego po ctrząśnięciu się z pęt Chuichilla przed- 
sięweżmie, będzie można dopiero wy miarkować 
na pewne, która z przytoczonych wersyj o przy
czynach wystąpienia Churchilla zbliża się bardziej 
do prawdy.

Czy zwołanie parlamentu angielskiego nastąpi 
dnia 13 b. m .,jak  pierw< tui# postanowioaem było, 
czy też odroczonem będzie do pierwszych dni lu- 
ego, jak to uczynić zamierzał Salisbury w chwili 

toczących się jeszcze układów z Harticgtonem i 
Cburch llem, dotąd niewiadomo. Zdaje się, że po 
zamianowaniu Smitha rzecznikiem gabinetu wobec 
parLmentu i po powzięciu stanowczej decyzyi roz 
wiązania parlamentu, jeśliby się programowi, z ja 
kim gabinet przed nim wystąpi opierał, odwła- 
czanie chwili zebrania się parlamentu stało się 
zbyteczuem.

Przyczyna rozbicia ministerstwa koalicyjnego 
Salisbury-Hartington, którego sjbie najhardziej 
życzyć zdawał Salisbury, było, że ani w obozie 
konserwatystów, ani w łonie unionistów nie było 
aa to jednomyślnej zgody. W obozie Torysów ra
ził szczególnie projekt, aby Hartington stanął na 
czele gabinetu, w gronie unionistów zaś oświad
czono, że po za kwestyą irlandzką jest za mało 
punktów stycznych, w którychby dwa te odcienia 
iść mogły ręka w rękę, a w tych kierunkach, 
w których się oba obozy zgadzają, unioniści mogą 
wspierać obecny gab ine t, bez brania na siebie 
wspólnej z nim odpowiedzialności za wszystko, 
dodając, że koalieya z lordem Salisbury mogłaby 
wywrzeć złe wrażenie na wyborców, którzy zbyt 
sztucznych kombinacyj dla ratowsnia krytycznej 
sytuacyi kraju nie zdołaliby nuże zrozumieć.

Sygnalizowana .num w r-iątek sepzae.yjna wia
domość Timesa o formalne ni zawarciu i podpisa 
niu sojuszu między Niemcami a Rosyą, co już 
przed dwoma tygodnismi nastąpić miało, nie za 
sługiwała na zbyt wielką wiarę i można ją  byłe 
zaraz z miejsca jedynie za spotęgowanie wiado 
m< ści o wiekszem zbliżeniu się Niemiec do Rosyi 
poezjtać. To też urzędowe dzienniki angielskie 
zaprzeczają jej już stanowczo.

W Berlinie spodziewają się przybycia ks. Bis- 
marka zaraz po Nowym R)ku i przypuszczają, że 
weźmie udział w obradach nad nową ustawą woj 
skową, bądź zaraz w komisyi, skoro się zbierze 
d. 5 b. m., bądź tćż w chwili, kiedy wniosek ko 
misyi przyjdzie na porządek dzienny plenarnego 
posiedzenia parlamentu.

Zapewne w celu wywarcia wpływu na pewną 
część stronnictwa centrum utrzymują teraz w rzą 
dowych kołach berlińskich, że na podstawie świe
żych iustrukcyj, jakie odebrał p. Schloezer krótko 
przed świętami, porozumienie z Rzymem w spra
wie dalszej rewizyi ustaw majowych przyjdzie nie 
zawodnie do skutku.

Komisya techniczna wojskowa, która niedawno 
temu odbywała swe narady pod przewodnictwem 
Moltkego, miała między innemi postanowić, aby 
batalionów nowej formacyi użyć do wzmocnienia 
załóg nad wschodnią i zachodnią granicą państwa.

grzecznie deputacyę, ale popierania planu tego 
stanowczo odmówił."

Żywioły skrajne, mające przewagę w Radzie 
miejskiej paryskiej, dążą widocznie do tego, aby 
utworzyć w Paryża osobną rzeczpospolitą swej 
barwy (dtat en śtat), któraby za pomocą uroku 
jaki Paryż ma w kraju, ton całej Francy i nada
wała.

Sprawę podprefektów, o którą rozbiło się mini
sterstwo Freyeineta, pragnie Goblet załatwić jeszcze 
przed zebraniem się Izb. Przygotuwuje więe u- 
stawę) mocą k tóiej^  niektóre pod prefektury, bez 
których zdaniem jego może się obejść admiuistra 
cva krajowa, mają być zniesione,inne, ważniejsze 
admioi-itracyjne spełniające zadania, zatrzymane, 
Minister fijasów Dauphin zamierza także zastbso 
w&ć się, ile możności, do żądania radykalistów 
i zaprowadzić wszelkie możliwe oszc. ędności 
w budżecie. W kołach oportunistycznych wyrażają 
z powodu uległ ści taj dla radykalistów swe nie 
zadowolenie.

Poseł francuski n dworu niemieckiego Herbette 
udekorowanym został krzyżem komandorsk.m legii 
honorowej.

Goblet przyjmował w piątek deputacyą tak 
zwanych agents de change. Na przemowę prze
wodniczącego deputacyi, wyrażającą nadzieję, że 
pokój utrzymanym zostanie, odpowiedział Goblet, 
że w stosunkach dyplomatycznych nie widzi nic 
łakiego, coby w tej mierze mogło budzić jakie 
kolwiek obawy. „Pokój potrzebnym jest Francyi 
nie do samego tylko ożywienia stosunków han
dlowych , ale do rozwoju wszystkich tych czynni 
ków, które żywotność instytucyj republikańskich 
zapewniają. Dlajtego pragnie go Francya szczerze."

Głos Gobleta znajdzie może więcej wiary w Eu
ropie od podobnych przemówień Boulangera.

Journal officiel ogłasza dekret, zaprowadzą,1ący 
nową organizację obrony fortec francuskich. Wszy
stkie miejsca obronne całej Francyi podzielone są 
na pewne grona fortec, a nad każdem z ty eh gron 
ustanowionym został komendant naczelny, które
go rzeczą będzie, w razie danym, obmyśleć naj 
racyonslniejsze środki obrony powierzonego mu 
grona. Ponieważ na przypadek wojny obecny gu
bernator Paryża, jen. Śaussier, ma objąć .ważną 
komendę w armii czynnej, na komendanta Pary 
ża i jego fortów przeznaczonym jest jenerał Thi
bandin.

Chociaż rozporządzenie to ma charakter czysto 
obronny, wyzyskanem będzie niezawodnie tam, 
gdzie w tej chwili działają groźbami niebezpie 
czeństwa wojny, jako objaw wojenny.

Wiadomo, żc gmina miasta Paryża dąży ju t  od- 
dawna do scentralizowania w swem ręku władzy 
tak nad miostem, jak  i nad całym departamentem 
Sakwany, mając zam itr zniesienia prefektury miej
scowego departamentu i prezydynm policyi, a za 
prowadzenia w ich miejsce centralnego merostwa. 
Świeżo w Radzie municypalnej Paryża opracowa 
nym został projekt zaprowadzenia takiego mero
stwa centralnego, a deputacya municypalna udała 
się do Gobleta z żądaniem, aby rzsd nrojekt ten 
przedłożył do uchwalenia Izbom. Goblet przyjął

W  p rzew id y w an iu , iż zasłużony dotknie 
Węgrów z a r z u t , że dla najbardziej i najści
ślej par tykularnego in te resa  własnych rafi
neryj nafty poświęcają najważniejszą ogólną 
sprawę—  ugody, wystąpił Pester Lloyd  z a r 
ty k u łe m —  nacechowanym zresztą widocznym 
pośpiechem —  a który wedle naszego przy
słowia obraca kota do góry ogonem .— Zda
niem m inisteryalnego organu  węgierskiego, 
obecnie zawarciu ugody stoi na p rzeszko
dzie prowineyonalny galicyjski interes nafto
wy, przedstawiany przez m in is t ra  skarbu  D u
najewskiego i przez sprzymierzone z nim 
Koło polskie. Tym razem też, i to natych
miast, kozłem ofiarnym węgierskiej do prze
wagi tęsknoty,, stad się winien, wedle Pester 
Lloyda, m in ister skarbu Dunajewski, którego 
usunięcie z gab ine tu  dziennik ten  wskazuje 
wyraźnie jako konieczne d la  doprowadzenia 
do sku tku  ugody, oczywiście wedle myśli i 
woli węgierskiej.

Być może, że spełnienie tego życzenia 
raczej żądania, gdy idzie o W ęgrów  — u su 
nęłoby zarazem przykre d la  nich niezawodnie 
porównanie w 'ędzy zarządem finansów w kra 
jach korony Śgo Szczepana, a w Przedlitaw ii;  
niemniej mniemamy, że Pester L loyd  popeł 
nił tu anachronizm, przypuszczając, iż P esz t  
ma jeszcze moc zm ieniania w Wiedniu mi 
nistrów.
f  Aby mieć prawo gospodarowania na cu 
jlzej grzędzie, niedość złożyć dowody, że się 
'gospodarować na własnej nie u m ie ,  trzeba 
jeszcze mieć do tego t y tu ł ,  na którym tu 
zbywa. Zresztą, co się nas tyczy, niebyśmy 
nie mieli przeciw tem u , aby mąż s tanu  n a
leżący do naszego naród u*, zaznaczył swoją 
w gabinecie obecność oporem stawionym n ie 
uprawnionym do przewagi dążeniom , i aby 
je zwycięzko p rze łam ał,  lub zaszczytnem u- 
s tąpieniem zaznaczył ich niebezpieczeóstwoy 
mniemamy bowiem r że oddałby w jeduym  i 
drugim razie niemałą monarchii i przyszło
ści usługę. A niezawodnie n ik tby z większą 
nie mógł na razie uczynić to pow agą, ani 
z wiekszem znaczeniem, niż p. Dunajewski. 
Któż bowiem mężniej i z większą stanow 
czością s ta ł  niewzruszenie, może nawet upór 
nie przy zd an iu ,  iż dla spiesznego załatwie
nia ugody należy wszelkie poboczne usunąć 
względy, życzenia i żądania, nawet interesa

A  to dlatego, że po największych wysileniach 
i najlojalniejszem  obstawaniu przy warunkach 
wspólnie przez oba rządy ustanowionych, z po
minięciem nacisku nafciarzy g a l icy jsk ich , 
wobec żądania i zdania wszystkich w Radzie 
państwa stronnictw , całej słowem Izby , u s i łu 
je  obecnie sprowadzić pogodzenie jej przeko
nań i jej woli z węgierskiem zapatrywaniem, 
wykluczając jedynie nieuprawnione i n ieroz
sądne ich non pos umus. I  to ma się nazy
wać partykularyzm em , i to ma być u k ład a 
niem się w imieniu jednej prowincyi i cząstki 
państw a, a poświęceniem dla niej ogólnej 
sp raw y ?!  Zaiste wobec takiego twierdzenia 
dojść się musi do przekonania, że dla W ę 
grów wszystko, co w najmniejszej nie doga
dza im mierze, co nie podług ich woli się 
dzieje, je s t  występkiem przeciw całości, p rz e 
ciw interćsom ogólnym i monarchii, dlatego, 
bo w ich widzenin rzeczy oni są jedynie pań 
stwem, a chcą w niem być wyłącznie wszyst- 
kiem.

Jeżeli uchwała Rady państw a, jeżeli zda
nie jednom yślne wszystkich w niej stronnictw, 
wyrażono w komisyi —  a tego właśnie punk tu  
widzenia broni dziś p. D unajewski —  ma być 
partykularyzm em  i zdradą wspólnych in te re 
sów państwa, dlaltego, że nie odpowiada wi
dokom jednej gałęzi przem ysłu węgierskiego, 
nieprawne ciągnącej kosztem skarbu i produkcyi 
ojczystej zyski, jeżeli i tu  każde ze strony  
Węgier ustępstwo m a być z góry wykluczo- 
nem, a żądanie takowego napiętnowanem j a 
ko niepatryetyczne, to pytam y: po co ta  ko- 
medya układów i par lam entarnych  uchw ał 
w sprawie ugody?  Nierównie w takim  razie 
praktyczniej, wygodniej i logiczniej odnawiać 
ugodę bez tego aparatu , a_ wprost wedle ży
czeń węgierskich. P rzynajm niej w tak im  r a 
zie ten g w a łt  i to nadużycie nie miałoby 
sankcyi prawnej i pozostałoby tem, czem ch';e 
być —  bru ta lnym  faktem.

To jednak d la  nas wobec świeżego sz tu r 
mu, przypuszczonego przez Pester Lloyd  do 
austryackiego m in is tra  skarbu ,jes t  jasnem , że 
p. Dunajewski w różnych fazach, przez które 
przechodzi sprawa ugody, oraz z nią złączo
na naftowa, oskarżany raz przez współroda
ków o poświęcenie W ęgrom  in teresu  w łasne
go k ra ju ,  dziś znowu dotknięty  ostracyzmem 
węgierskim za to, jakoby d la  Galicyi poświę
cić chciał interes madziarski, k tóry po wę
giersku zwie się p ań s tw o w y m — jes t  przecież 
tym, który przedstaw iał i przedstawia n ie
wzruszenie tylko i wyłącznie wspólny in te 
res, interes monarchii,  ngody trwałej, bo roz
sądnej i sprawiedliwej, oraz służbę cesarską.

A dla nas to wystarcza, bo d la  nas je s t  
to rękojmią, że minister, wyszły z Koła pol
skiego, przedstawia prawdę polityczną, a ró 
wnie je s t  korzystnem przy niej stać, j a k  
z nią upaść.

Towarzystw o Pań dla Ochrony krajowego
przem ysłu .

Stan ekonomiczny naszego k ra ju , a przedewszy
stkiem opłakane warunki, w jakich się dzisiaj 
u nas handel, przemysł i rękodzielnictwo znajdują, 
budząc w opinii publicznej słuszne zaniepokojeniy 
staly s ę ,  dzięki Bogu, od pewnego czasu przed 
miotem powszechnego zaięcia. Każdy rozumie, źe 
należy coś począć, żs niepodobna przypatrywać się 

poszczególne, wobec najważniejszego, bo w spół-1 dalej obojętnie rozwojowi tej ekonomicznej anemii,
negod la  całego państwa? Oskarżany namiętnie Która przechodząc ostatecznie w galopujące suchoty,
o zapoznanie interesów własnego kra ju  w spra
wie naftowej, nieoszczędzany pod tym wzglę 
dem zarówno przez większość, jak  przez mniej
szość w Radzie p a ń s tw a , m in is te r  D unajew 
ski z wytrwałością, godną może lepszej sp ra 
wy, do ostatniej chwili bronił wbrew oczy
wistości, by nie powiedzieć słuszności, p rzy 
jętego przez rząd węgierski w kwestyi nafto
wej punktu  widzenia , bronił w komisyi i 
w Izbie, bo czuł ważność państwową ugody, 
)o przejęty był obowiązkiem rządu góru ją

cym nad in n e m i , doprowadzenia jej choćby 
raz jeszcze za pomocą poświęcenia i ustępstw, 
eżeli nie do dobrego skutku , to przecież do 

skutku.
I  w tej obronie poszedł najdalej, o ile iść 

może minister, w danej bowiem chwili chwy
cił się ultima ratio i wraz z własną teką 
rzucił na szalę byt gabinetu hr. TaaiTego; 
w ostatniej zaś godzinie zrobił jeszcze wię
cej, bo użył osobistego wpływu, aby zażegnać 
jednomyślną prawdopodobnie uchwałę Izby, 
ctóra mogła n ieprzepartą  wytworzyć przeszko

dę w sprawie ugody. I  ten właśnie m inister, 
zdaniem rządowego organu węgierskiego, je s t  
t y r a , który ze swoimi sprzymierzeńcami 
przedstawia w układach ugodowych party 
kularyzm oraz galicyjskich nafciarzy i kopie 
przepaść między dwoma połowami m o n arch i i! !

m ogłaby w krótkich etapach doprowadzić kraj do 
istateczaego w ycieńczenia i upadku. Każdy pojmuje, 
że działanie jednostek jest już dzisiaj bezsilnem  
wobec rozmiarów zadawnionej choroby; że tylko ak- 
cya zbiorowa m eże złemu zaradzić i że jakieś po
rozum ienie, jak ieś wspólne w ysilenie nawet stało  
się jnż dzisiaj nieodzownem . Każdy to niew ątpli
wie czuje, ale nikt nie daje początku, nikt zbaw
czej drogi czy w skazać nie ch ce , czy nie śm ie, 
czy t t i  jej może sam jeszcze dotąd bardzo jasno  
nie w idzi; d ość , że dzień za dniem schodzi nie 
przynosząc rady, podczas kiedy niebtzpieczt ń two 
oa chw ilę wzm agać się  nie przestaje. W tem po 
łożeniu rzeczy, w  tym stan ie , że tak powifm , le- 
targicznego ubezw ładnienia, każdy objaw życia, 
każdy znak ocknienia w łaśn ie z tego letargu wi 
nieD być oczyw iście powitany z radością; cóż do
piero kiedy ten pierwszy objaw pochodzi ze stro
ny, z której s ię  go najmniej można było spodzie
w ać, a z której w łaśnie wyjść m ógł dla eałei 
sprawy impuls najbardziej ożyw czy i najskuteczniej
sze poparcie!

I leż-to  razy, bądź w potocznej rozm ow ie, bądź 
na liczniejszych zebraniach, podnoszono ostatnieuu  
czasy potizebę zaopatrywania się  w przedmioty 
krajowego wyrobu!... W rzeczy samej zamknąć 
w kraju odbyt dla takich wyrobów zagranicznych, 
któreby u nas na miejscu produkowane być me 
gły, zam ienić po kolei miasta i w sie nasze na 
m iejsca w yłącznego zbytu dla wyrobów w łasnych, 
oto , co w ydaje się być najpew niejszym , jeżeli nie 
jedynym  środkiem do w ypełnienia tego pierwsze
go,* kardynalnego warunku całej naszej ekonomi 
eznej eg zv sten cy i, jakim  jest przedewszystkiem  
zatrzym anie w kraju niezliczonych milionów, które



CZAb  * Wtorku 4 Stycznia 7

T 0 k  rocznie wychodzą zagranicę na zaknp przed- egzamin, do którego przystąpiło trzech uczniów 
miotów^ spotrzebowanych codziennie przez ludność tak różcej kwalifikaeyi i stanu, że fakt ten zwró 
zamieszkałą na miejscu. Dziś bowiem grosz w naj- cił ogólnie uwagę. Mianowicie zasiedli do egza- 
rięższych warnikach zapracowany, lub z ziemi minu: Leopold Scbimmer, uczeń szkoły górniczej 
jak z kamienia wydobyty, staja się obecnie w je- w Przybram i kilkunastoletni kierownik naftowej 
dnaj chw ili, przy zakupnie najdrobniejszej ba<?»- kopalni w Ropicy ruskiej; Zygmunt Jordan, wła
l e l k i  do życia codziennego niezbędnej, igły, gu- ściciel kopalni naftowej i przyrządów kanadyjskich,

? & . da' ^ r “
za8 r wnUdaeh 7 aŻDiejT b "  8 U je »Bię * góry wać r° botami n 8iebie; wreszcie Józef Tokarczyk .k ato licyzm u  i uprzywilejowanej Stolicy Namiestni- P?ez*y d e n t  podaje do wiadomości Rady i i  Da WD,08ek 8skcyl 8zl

“ ” s S r"  E r  itk i Taż lZ:l:tT AV ? i 7 y 7  r f S 6 g0rlLCkin!,b att? ry8,n80r g0r  8 " k,6rej DapaŚti 8ą budżetu na rok 1887 jest już zała- Barczo obszerne rozprawy rozwinęły się nad przed-
dego dnia każdej Lodziuy z eodna ńodzfwienia 7  odbył . 8łQŻbt pwoJ8k7 ? ł .  dotkllW8Ze> ie  *»**} WP ™ ‘ "  Najwyższą wła twiony przez sekcyę skarbową i znajduje się w dru- stawionemi Radzie celem przyjęcia do wiadomości
aknrł. tn” *c'iazagranfizne^ snek olacv? o r ła c a m y - 1  t l S I S S S l i  I *  ? S  ~  Po. w. ^ iem  J*?’ z któr{> »aJ*«'ślej są połączone najwyższe ku. Prawdopodobnie za dwa dni druk będzie u- normami, uchwalonemi przez sekcyę prawniczą, a do-
W«t i j  man e prz.to tego nieustannego wywozu, gnął p r z e d o w s z y s tk im n £ ć  w J w J T  2 ^  WP JW ^ 7 ’ P^im inarz zostanie rozesłany człon tyczącemi postępowania przy traktowaeiu spraw kon-
tego zastraszającego wyczerpywania pieniężnych J E S S E T  P 7   ™ » 0e*a'  8,« 88 ~ V 7 *  w " W  . (Sprawozdawca r. m. prof.

gająca się codziennie przeciw Kościołowi świętemu Prezydent Dr S z l a c b t o w k i  poświęca gorące prawa do enrrytnry, Rada miejska oświadcza, że 
i boskiej instytucyi Papiestwa. Ubolewamy, jak I wspomnienie pamięci ś. p. Kazimierza Kautaka, przez „sługi szkolne" rozumieć należy tylko służ- 
słuszna, z goryczą nad tem, co przedsięwzięto na I który od dawnych lat bronił tak dzielnie praw bę tych etatowych szkół ludowych, do których 
zjiw eczenie tego Papiestwa, i to nawet w łonie I narodowych i praw politycznych Polaków w Księ- założenia i utrzymania miasto Kraków według 
innych narodów katolickich, i nie pomijamy ni- stwie Poznańskiem. Zgon ten jest narodową stratą obowiązujących ustaw szkolnych i st prawnie obo- 
czego co Nam nakazuje Nasz obowiązek apostoł i żal z powodu tej straty jest ogólnym , dlatego wiązane. b) Przyznanie prawa do emerytury słu- 
8 n  i w i V * 1!!7? u ?” *  B -g u ! .Koścloła- . 8ądzI Prezydent, że i Rada, powodowana głębokim gom innych szkół, przez miasto utrzymywanych,

u- 
szkcJ-

Owóż przyczyny, dla których zawsze gorzko I raz z początkiem stycznia. Dr K a s  p a  rek ). Zabierali g łos: r. m; K w i a t -
gac^n^obceg^przeds^iebHfr7 twa^° ^ o ż^ ied n ^ za "  I fikowanvoh^nc6  ̂ .^ ym.°&om*. ta'k rozmaicie ukwali-1 opłakiwaliśmy dawniejszą n ied d ę , "wzmogły się 1 1 R. m. p r .f .D r  B S c h e n e k ,  jako sprawozdawca I k o w s k i, R eh  m a n,_R o m a no w i cz ~Dr Ro  sen'- 
żegu°ćo8tatecznezD boteniekr7n  ^  któreiro w o t * 3 niezawodnie trudnem za- wzrosły po nad wszelki w y r a z -  odsłaniają wię- komisyi administracyjnej, wykazuje, jak wielkie b 1 a ft, Dr W a r s c h a u e r ,  wiceprezydent F r i e -
becnych w 7 u  kL h olbrzvmUmi krokamt zmierza-1 #»*TaminaoTrin  ̂ '  “ miary ^ leb ezp ie  | ciężary spadłyby na takie miasta, jak Lwów i d l e i n ,  Dr F.  J a k u b o w s k i .  Ra'da uchwaliła na

ustawy wniosek Dra F. Jakubowskiego odesłać tę sprawę 
to I do sekcyi, by ją sekeya wzięła jeszcze pod roz-

| ze-1 w agę, a następnie z elaboratem przyszła przed

om vlne  uwae-a- nic sie tn nin da łprhić' dnnnkad I "■  «vWJ»u ubmw , aioio,, osjutije. m a wysiać w ie j  mierze ao oejm n przeasiawienie, | Jt\ U m i ń s k i ,  naczelnik W ydziału, jako  spra-
- ’ P * P ,dobna szkoła, projektowanai początko-1 z tego, co przechodzi do publicznej wiadomości, laby ustawa rzeczona uchwaloną nie została. Pro wozdawca sekcyi ekonomicznej, przedkłada:

O W  Krvffu Dod ( ło m eam i. otw arta bedzie w  Kie- Imaia nazeznnliA iniim o i a_,iu a™ i»*a I . . ._________   . . i   j ____  I , .. J . . . .  F .

palącym tematem obradowania ki
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„ 7  r r  ?  uczniowie okazują wystarczające teorety- Kościoła, jego sług , jego praw, słowem niczego, braniu się Sejmu. K om isya administracyjna ucbwa pełną Radę.

   “ ' »•  w —  » *  p . > - A . k Ł

- ■ »  p. l»*J< n»dąj,C w i,d ™ o  , t .ę rV k o b i  p .ń 8tw o» .j. P oń i.w al pociągało za aob, S a ia iS b a a p iS ejsa .^
r  d 7 ”iei « » < > - ' « ” » atwa. t o w .% ,J i  pełna , Ą ,  i ,  w ’ Se m, powodowany I nie R ad, aeVdeczii. odwzijemma.

ruma,  one-to z natary rzeczy trzymają w ręku sekretarza Towarzystwa naftowego p. Dra Olszew-1 Wytoczono dziś wielkie działa nrzeciwko chrzeń- zarówno nncbncicm cina^ n4 „i ;.b  1

zaprowadzenia podatku krnsumcyjnego kra-1 Przy zamknięciu posiedzenia Prezydent życzy
Kra- Radzie szczęśliwego Nowego Roku, które-to życze-

bi„», An 'j  • ' Al• U r r : -----------  ' -------------------- o -  c ------------ — ■ W ytoczmo dziś wielkie działa przeciwko chrześ-1zarówno pociuciem słuszności, jak dobrze zrozu-
do teg0 n»jw «iniejs*egod*iraj dla nas eko- saiego i dostateczna liczba uczniów już się zgło-lcuńskiem u wychowaniu i nauczaniu młodzieży — mianym interesem kraju odmówi sankcyi swej 

l  ‘ k0blety na8ze potrafi-1 s iła , otwarcie nastąpi Igo stycznia. a sekty wrogie Kościołowi wszelkich dokładają podatkowi, który zaciężyć musi przeważnie n i
I ----------------  I <• -  » P « »  ™ U s  y l i .  warstwie t e m  i . 0  na W  włamie.

L w ó w  2 stycznia.s«ej strony usiłowania nie odniosą pożądanego re
zultatu.

P^ssyuiizm polski ma właściwe sobie 
Tuk zawsze bywało u nas, tak też być

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 stycznia.

n-gdy się to nie udało, i teraz również udać sięlpoparły ze swojej strony bez zastrzeżeń s p r a w ę | “ “ern"i b b g le m ‘zacisz^klaszfom  
me może. Nareszcie trzeci, najtrudniejszy niestety [ u t w o r z e n i a  d w ó c h  o r d y n a c y j  k s i ą ż ą t  
do odparcia, bo na bezdennej istotnie zawz.ętości | L u b o m i r s k i c h ,  a obecnie ostateczny les spra

opierało się na J jednej tylko warstwie ludności i t ona  tej właśnie, I 
zasadach kotolickicb, a nawet aby się opierało I której powodzenie materyalne jest warunkiem wy- 
wprost na  ̂podstawach duchowi Kościoła przeci-1 dobycia kraju naszego ze stanu ekonomicznej nie-l

—  JE. Namiestnik Zaleski przejechał dzisiaj rano 
. . . . . . .  . r- zez Kraków ze Lwowa do Krzeszowic.

przedstawienia do Sejmu. I —  Posiedzenie  Rady miejskiej odbędzie się jutro
Dr B o c h e n e k, jako sprawozdawca I we wtorek d. 4 bm. o godz. 5 wieczorem. Na po-

statystycznej, wykazuje następnie dotyeh-1 rządku dziennym są obrady nad preliminarzem bu-
- 1 czasową działalność biura statystycznego i wnosi, I dżetu na r. 1887, przy drzwiach zamkniętych zaś 

. , | aby Rada uchwaliła dalsze trwanie biura, co też I traktowane będą sprawy osobiste szkolne.
Atoli najzaciętsze napaści i nienawiść nieuko-1 pi zjrjętem zostało. | — Wystawa krajowa. W piątek d. 31 grudnia z. r.

. |  w ___ _ . . . , , , . Iwnycb. Takim duchem tchną też rzeczy wiście | mocy i cywilizacyjnego zacofania." __ JE Namiesl
leargumenta. W naszych stosunkach gospodarczych, sp o łe -h r, dki> jakich 8ię chwycono w ostatnim czasie Rada zgodziła się na odczytany j ,j  projekt przez Kraków ze
yć musi in a - |c zn y ch  i narodowych powstanie każdej nowej or- przsdw  nbogim j wcaIeJ nie niebezpiecznym za przedstawienia do Sejmu. 7  7 J J P J | P _1 » 0«iedzeni«

majątkach ordynackich. Ordy-1 ohrzneić ie takiemi nrzAvmiakcmi nnoai-iUima^;samej prowadzą konsekw encyi, jedno i „  ^  ^ gu,y « UUB u i . j ^ n  omynaoa.ou. ,  obrzncid ie takifimi nr7A, miaWcmi I „Zakupić od pp. B rzeziń sk iej jea lneść L. 9 1 mitet7 złożony z pp! hr. Cieszkowskiego, Wł. Łuf
I szczkiewicza i hr. Przezdzieckiego, poi uczając wybra- 
Inym ułożenie odezwy w sprawie Wystawy sztuki 
I polskiej. Imienitm podkomitetu przedłożył na piątkowem 

. , - . . „ . . .  r ---------- .  , . li I posiedzeniu projekt odezwy hr. Cieszkowski. Z obrtdko-
dzieć pessymistom naszym nie iakaś nroiońa na Iz Wola iastkowska i Rzeczyca okraśła Wartość I • Ż *’ę dz,)VI.(j bSdziemY> że po takicm rozża-1 Sekeya skarbowa." misji wyszła ostatecznie odezwa, która niebawem ogło-

„ li aau_____ aL -ą _____ l rzen.m JM«n»w,Sci dopuszczono się w różnych mia | Według wyjaśnień sprawozdawcy, sekeya p ra -|87j0ną zostanie. Słusznie bardzo komisya chce połączjó
mi zamieiza korzystać ze sposobno- 
obrachować się z naszemi środka- 

by w tej mierze nie opłac< 6 się
  --------   . . . ------------------——— , — — J zagranicy.

f - E l  S Ś Ł Ł E  ^  C r 1. ,
odłożonem zostało do środy d. 

ostatnich chwilach swojego żywo-
rzeczywistniło nawet. Bo oto jużprzez  cały prze I Zm tow ce. Obszar tych dóbr wynosi 5832 morgów I ̂ y  Tm mogłTnós7aw‘ć t‘ Z  Û Y U'° ^ ,  | ‘ U = - zdobYł si? na tyle energii, iż następcy swojemu
ciąg ubiegłei zimv i aż do doIowv wiosnv szła l i  fifiS sążni z czee-o nrzvnrda na nrla orne 3284 I to *m mo6ło P°8taw c t uię. I oa Grzegórzkach pdożony, obejmnjący pow.erzchni | wfgpuściznie pozostawił przynajmniej łagodną już zi-

P .J y . p y . y» u l b«8 sążn o zego prayprtla na pola orne 348 ,1 takiem położeniu rzeczy, każdy w idzi, jak 1170 sąż. kwadr, z parć. kat.str. gruntowej po.ho me. Wśród zamieci śneżnej dążyli pobożni do kościo-
wi»7 bn r nH in  Cl e m pa ryo ycznego o o j a na la8Y 1 Podnoszę oso no prze>trze a - |s zanowana jest godność i ceniony honor Naszej I chodzący, sprzedać C ethiw i rzeżoickiemu w cenie fów na zakończenie nabożeństwem starego nku  —
wiązku powodowane, zbierało się co parę tygodni sów ordynackich, bo w dzisiejszych czasach, kie- 08oby __ każd jmnj jakje bezpieczeństwo i -o  pięć V w .  a. za jeden sąż. kwadr. (3 596 m . wśró d \ ^  dążących

™ l ™ |i . l . a w o l a n 46 p , s„ „ .w in„oJ aaa, w S y k o . ^ . a i a |k - . ) _Ko.aU .p i .a . i .  b .atr.k to , a « H I , '  p n i .  J S l
| przecież i hałaśliwie, jak dawniej, kończył się rok sta- 
ry, gdy okna w każdej omal kamienicy jaśniały rzę- 
sistem światłem i tony hucznej muzyki na ulicę do-

ę ę przyłożyły do dzieł . R -zumną i odważna! wyzwolono Się z doktrynerskich obiekcyj przeciw I 5 d najsroższyeh prześladowań, rządzili n im ,|oozycyj budżetu. Najwyższego kredytu, bo sumy tepianu oznajmiał weselsze zakoń^nie roku Nowy
w te sprawie m icyatywę wzięła dostojna pani, stosownośc, ustanawiania nowych ordynacyj jak mogli> nawJ  z / w więzienia’ j na4 wygnania 436 złr. 75 ct., wymagała pozycya Wydatków na ok rozpoczął^ sfe wśród p iA n S  ̂ 0 0 ^ -  oby to
Z  ; L  St  nr t pl; W,e uDajlePk8Zą r? 0Jm,f ’ - uP° P07'.tanm dwÓcb no^ C7  0r^ynacyj ,iC/ ba Djwndzi ^  Charakteru Kościoła a nie zlewanie ulic 4  mieście. * 7 było wróżbą n T jego T y S I t S y .  Z zabJw wymienić
svmt)at»cznieZnr7 vietemi 7w kiain0^  e t ot ni ^zp8 1 W,r? .Dlt ,.W a,n u-°Ku Po™iaSw8.zy "da“  I wolności , jaką powinni się byli b?li cieszyć Pa I Kiedy z porządku dziennego r. m. B i r n b a u m ,  należy szczególniej loteryę fantową w Stowarzyszeniu 
■ PJ Innaritmi of . t » i, - z  ̂ u w I ' ^ ,er08znw8b,cb w Krakowie, który 10,e łe  w owycb czasach. Zresztą, jeżeli Stolica św. I jako sprawozdawca sekcyi skarbowej, miał przed rękodzielników „Zgoda", loteryę połączoną z jańca-

1 m  S  S  Z08lają: ] księżniczka He I tylko z nazwy ordynacyę przy iom ina, a stanowi l nje jegt gkrępowana znpe łn ie , czy i nie zależy I łożyć wnioski^ dotyczące sprawozdania Prezydenta mj która najlepsze wywarła wrażenie.
‘ f b-8Z bw na’ ,na J®J wazwauto zaś z g o -1 właściwie fnndaeyę familijną, istnieją obecnie w Ga- Joaa od samowoli tych, którzy mają w ręku mocl *  użycia pożyizki na kupno Zakładu gazowego, I   Ślizaawka krakowskiego Towarzystwa łyżwia-

dną wszelkiego uznania got wością odpowiedziały ,ey, następujące órdynacye: 1) hr. Baworowskich ?wiAfe8zaoia tych p?zc8zkód/  Iopośeił Dr S z l a c h t o w s k i  krzesło przewodni- rzy dz ś̂ n^feaLze otwaHa zoBtała!
Łn ,ryC “azwit,ka w alfabetycznym porząd-l(Czabanówka i t. d. w powiecie Hu<uatyń.kim)l y f  takich warunkach niepodobna Nam się za-lezącego, a zajął takowe wiceprezydent p. Fr i e -  _  Sanki fijakierskie nie wszystkie są numerowa-

1 o\ °i!>SZnre_T . l 16̂ ! u  J i f  ^ „ l ? f a,. ' l , to80w a^ do obecnfK°.. położenia — a ponieważ |d  l a i n .  Sprawozdawca sekcyi skarbowej wykazał L e . W razach kontrowersyi z fijakrami, co rzecz czę-
datków, które sprawdziła sik cyaL ta , publiczność narażona być może na nif przyjemno-
również wykazał sumę, pozostałą I §ci, gdy fijakier odmówi pokazania Nru, a zamiast

którą przeniesiono na „przychód" do I odpowiedzi zatnie konia biczem. Numera dla kontroli
napisane z tyłu sanek.

krakowski. Pod tym tytułem wyszedł 
11 przed południem pieraszy Nr 

codziennego politycznego w Krakowie, 
jest p. Kazimierz Bartoszewicz, a od- 

imieniu sekcyi pra-1 pow edzialnym redaktorem Dr Władysław Kastory.

ważamy

ł  c  i „ „ u t  ^ r „ v,  U T  m  L  u  I  X r -  w u i  c a i y m  K i e r u j e  —  i  K t ó r y  o D y  w  a w e j  t a s K a - 1  *v . m .

Ani n in m  w  j  f l '  hp  ^ a0Wa ^ rn o w sk a  hr W ia ta c h  Łińcuckim i Rzeszowskim) z obszarem Wf ńci raC2y, wysłuchać Nasze pokorne błagania i wniczej ur.asadn a następujące wnioski- 1) Wy I -  Bal ńa korzyść weteranów z r'. 1831, odbyć
7asten i ^k '^^idzimv^ ™  r  i T / o u W ’ S I  “ i® 1 5 } " 'f  u n  t  modlitwy całego Kościoła w tych dniach łaski i toczyć przeciw p. W ładjsławowi hr. Pla e r o i  się mający 5 lutego b . r .,  zapowiada się n a d z w y c z a j
Zastęp, jak widzimy, ze wszecbm.ar wcale po |Lew ickich rCborostków ltd w powiatach Hu«iatyn miło8ierdzia......  proce8 0 wydanie dzieł'sztuk i i starożytności świetnie Panie n.ez-, zawsze pierwsze do przyjścia

i Lwów) z obszarem 12 359 morgów i 1,515 są ■ • — « -------------   . . .  . j  _  i ’ v - rważny.
Po bl ższem zastanowieniu i wyczerpujących I żn i; 8ł hr. Stadionów (Boborodczany i t. d. w po‘- 

naradach, do których cennego materyału dostar-1 wiatach Boborodczany i Nadwórna) z obszarem 
c-ał niejednokrotnie p. mecenas Jakubowski, w y-19,785 morgów i 1,531 sążni. Obszar wszystkich 
ż j wymienione panie przyszły do przekonania, I oowyżej wymienionych ordynacyj wynosi tedy 
te  Łżjby ich usiłowaniom nadać odrazu cel i kie 187 430 morgów i 1,203 sążni, a jeśli się doliczy 
rnnek praktyczny, najwłaściwiej będzie je skupić obszar d(ybr Koziarnia i Piskorowice, należscych 
około Narodowego Bazaru. Mlcda ta instytneya Ido ordynacyj Zamojskich w Królestwie polskiem 
cnooiaż, jak każde nowonarodzone dziecko, nie 1 (6 ,702 ’ morgów i 123 sążni), to ogólny obszar

Sprawy miejskie.

I proces
w Rappcrswyln się znajdujących, a przez p. Kon-1 w pomoc szlachetnym a patryotycznym celom, przyj- 
stantego Schmidta Ciążińzkiego gminie m. Krako-lmują łaskawie obowiązki gospodjń, starają się o po- 
wa na własność odstąpionych; 2) w tym celu Ra-1mnożenie funduszów, a komitet nie szczędzi starsń 
da wzywa Syndyka miasta, aby się z austryacko I o przysporzenie niespodzianek: ślicznych (porządków 
węgierskim konsulatem w Zurychu co do wyboru tańców) karnecików dla dam, muzyki dobrej itp. — 
adwokata poroś umiał, od p. Konstantego Schmid I Komitet uprasza osoby, które życzą sobie być ucze- 
ta-Ciątyńskiego odpowiednia powziął informacyę I stoikami zabawy, aby, jeżeli nie otrzymały zsprosze- 
i następnie pełaomocnictwo dla ustanowić się ma lnia przez niedokładność adresu, raczyły się zgłosić

Posiedzenie  Rady miejskiej d. 3 0  grudnia.

Przewodniczący Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i . l j ą c e g o  adwokata do prowadzenia powyższego sno-1 do komitetu przy Gołębiej N. 5 na dole
,A  7 A7 A mnłA Hnt-oH ,„n » ini» „ o  A , n „ a  i ,  • .  t o  1 , między pismami,, odczytanemi na wstępie posie |ru  ułożył i takowe przedłożył do podpisania Pre- —  W tute jszym  domu karnym  w p r o w a u ™ - , ,
st .u wi edoakowo nierwsza i wvborna w sw oim ig T  1 ’ sążni. W zestawieniu porównawczemI dzenja  ̂ zn8j dnje 8j? petycya X. Siemaszki o sub-1zydentowi, którego się wraz z radjeami miasta pp. stały z Nowym Rokiem bardzo praktyczne urządze-s t . m w i  jednaRowo pierwszą i wyborną w sw o im lz obszarem całego kraju obszar dóbr ordynackich I wnnAVA na nłr-„ mania nonezvrie a wvloA.niA ___ s r> tt i.b-

Jordanem do zeznania tego pełnomocnictwa u p o-li dla zdrowia moralnego i fizycznego więźniów. Mia-rudzaju stacyę doświadczalną, którą za punkt wynosi 0-65°/a, a w zestawieniu z obszarem wszyst-1 Zakładu opuszczonych chłopców.
oPzavwbicLP^ S . r i o  Na t T r n lk A t o  r A % ^  d*br w kraju* należących do kategoryi wiel- Przed przystąpieniem do obrad nad sprawami,|ważnia." ~ * ‘ Inowicie w p r o w a d z o n o '  mielenie zboża i wypiekanie
o zy wiście nałeżało. Na tym punkcie me trndno|kiej posiadłości,przestrzeń posiadłości ordynackich zamie8zczonemi na porządku dziennym, odczytuje R . m. B i r n b a u m  sądzi, że nie trzeba wyta- chleba we w łasnym  zarządzie, chleba praw dziw egoi i • » i j  • •  > i . i I 1 , . » a n . * , , , » . # , I •'•Ul iVObOoU UvlUl Uca pvl liljuia u u m v u u j  uij vllvay (

S L I Z T T S  n f i 7 Prezy dyalay p. BanaS dwa wnioski sa Iczać procesu p. Platerowi, jeżeli p. Schmidt-Cią-1 żytniego. Mielenie zboża. zakupionego z pierwszej rę-
- 1 -1" —* -------- ’ - ‘L— !—  ̂""“’"h względem I ki, odbywa a;ę na dwu młynkach z krajowej fabryki

I przy pomocy rąk kilkunastu więźniów. Mąka ta 
wyjaśnia r. m. Dr F. J a k u h o w - I  żytnia przenoszoną jest następnie do składu, gdzie

J „ Ł. __  1 I A 1 . A If onłoia Mra „ n ■ n _   - _A.  J t.. X .JniA /ł „ m A .

prrysJo do obmyślenia planu właściwego dzia- G alicy , pod względem rozmiaru dóbr ordynackich d7 y c z ^ e  koleHi Karola Ludwika i kolii żyński nie d otzym arzo^ ^ ^ ^ ^  s ^
ła n u , przedstawiła Się na samym wstępie mesły me zajmuje jeszcze tak wybitnego stanowiska, państwowych . Wni oski  te brzmią: gminy m. Krakowa

80bie życzyó Dależał0- I- R*d* mw^ta uchw ali: ? óbw ernie wyjaśnia r. m. Dr F

Przemowa Leona XIII.
a) Uprasia się c. k. ministerstwo handlu, a b y l s k i ,  iż zobowiązań swoich nietylko dotrzymał p. |ostatecznie zostaje przesianą i ztąd już idzie do pie- 

Ijul teraz zaczęło traktować z Towarzystwem ko-1 Schmidt Ciążyński, ale prócz tegod  browolnie r.fia | karni, gdzie się z niej chleb wreszcie wyrabia, » 
lei Karola Ludwika o nabycie jego linii na rzecz|row ał jnż dla Muzeum cenne zbiory; ofiarował też|dziennie wypieka przeszło 400 bochenków chleba. 

Iskarbn —  (miastu te zbiory wielkiej wartości, które obecnie | W piekarni zbudowano wielki piee, w którym blisko 300

Pokazało się bowiem odrazu, że nie dosyć jest 
p zyrzec sobie i innym, że się zagranicznego to
waru bez koniecznej potrzeby kupować nie będzie, 
ale że trzeba jeszcze ten towar zastąpić wyro 
btm krajowym tak dla zaspokojenia swoich po 
trzeb, jak i dla poparcia i zachęcenia 
snowego p m n r,słn . O tóż-to  na tym

Z l l S łyb t t e.h ™ r i * Q O * c i ,  sprzeczne lub przeciwne duchowi Kościoła I II. Rada m. Krakowa uchwali: Wnieść prośbę |  Rapperswylu na zasadzie listu z 7 .  6 kwietnia 140* gramów ważący,"prawdziwie żytni, zdrowy, do-

z b a d L e  i stopniowe w praktyce pokonywauto | to anifl^ 0 . I r 1" !!•! ^  hT\ F} t1 ? „ S S I
za Cxl sobie nasze Panie położyły.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Zygmunt Cieszkowski.

Przemowa ta opiewa: I państwowych w dzierżawę kolei Karola Ludwika. I rów zatrzymywać nie może, nie spełnił bowiem łbem dawniej, jeszcze przed rokiem przez liweranta
. . . . . .  Oby radość^ płynąca z kolebki boskiego! Na obudwu tych wnioskach podpisanym je st |p o  pierwsze warunków w liś ie zawartych, a po dostarczanym, a podobnym do bryły czarnej ziemi,

I Zbawiciela^ mogła przeniknąć wszystkie serca, u -lr . m. E p s t e i n ,  jako wnioskodawca, prócz niego I drugie charakter muzeum Raoperswylskiego, jako zlepionej, a cuchnącej, trudno nie uznać tej pracy, 
krzepić je wśród utrapień i obaw, jakie łudzą I zaś podpisanych jest jeszcze 18 radców, jako po I muzeum prywatnego, nie odpowiada warnnkom j która to nowe urządzenie do *y«i» powołała i utrzy- 
czasy dzisiejsze, i wzmocnić je obfitością łask nie-1 pierających wniosek. R. m. Epstein zapytany przez I postawionym przez p. Schmidta Ciążyńskiego. I mać je umie. Po zaprowadzeniu żywienia więźniów 
biesiich. My sami czujemy tego rzeczywistą po I Prezydenta, jakiego sposobu traktowania w nio-| Zabierali jeszcze głos w tej sprawie r. m. Dr we własnym zarządzie, przyszła nowa piekąrnia^oraz 
trzebę. Nie chodzi tu ju ż , jak to przy innej spo-lsków  sobie życzy, oświadcza, iż pragnie, a ż e b y | R e t i n g e r ,  Dr W a r s c h a u e r ,  prof. Dr Oe t t i n  m łyn,i w ten sposób więziiń w tutejszym domu ka- 
sobności wspomnieliśmy, o obelgi i zniewagi, zwró-1 bezzwłocznie uchwalonemi być mogły. Rada m .|g |e r , W e n t z l ,  C h ę c i ń s k i ,  oraz s p r a w o z d a w -  rnym dostaje zupełnie zdrowe i czyste pożywienie, a 
cone przeciw Naszej osobie, zaczepianej o d z ie ń -1 uznała nagłość wniosków. W dyskusyi r. m. Dr l e a .  poczem wnioski sekcyi uchwalono. znacznie taniej wypadające, niż dawniej. Produkcya
nie, obrażanej i znieważanej okrutnie, — bo te] W a r s c h a u e r  żądał odesłania do sekcyi prawni | Uchwalono dalej następujący wniosek sekcyi krajowa na tem nie traci, bo płody rolnicze znajdu- 

Izniewagi, ponoszone d l .  Kościoła i sprawiedliwo-1czej, nie można bowiem głosow ać, nie rozważy (prawniczej: (sprawozdawca r. m. prof. Dr K a - | j ą  tu skromny, ale stały zbyt. Urządzenia te należą 
Iści, zawierają w sobie silne pobudki nadprzyro-1 wszy sprawy tak doniosłego znaczenia. W g ł o s o - J s pa r e k) :  Ido pierwowzoru w Cislitawii i powinny wywołać po-

Q  W praktycznej szkole kanadyjskiego wier-Jdzonej pociechy. {wanin Rada uchwaliła przytoczone powyżej wnio-1 „a) Wyjaśniając pierwszy ustęp uchwały z d. I ważne zastanowienie sie, czy podobnych nie należa-
cęm* w Ropiance odbył się dnia 21 i 22 grudnia  Dziś zasmuca Nas najsilniej ta walka, wzma ski w całości. 3 grudnia 1885 r. o przyznaniu sługom szkolnym ' toby zaprowadzić w całej monarchii.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  30 grudnia.



. Wtorku 4 Stycznia 7 n
_—  Biała  sa rn a .  W <J. 27 ubiegłego miesiąca po 

Iując w majątku pp. Kochanowskich w Olszynach, 
w powiecie brzeskim, ubiłem sarnę zupełnie jak kró
lik białą. Białość jej była czysta i tylko w niektó
rych miejscach nieco żółtawa, a na grzbiecie i krzy 
żach jakby delikatnie popiołem poprószona. Racieżki 
nłiała zupełnie białe, niby z porcelany zrobione; oczy 
i nosek jak heban czarne. Rzadki ten okaz właści
ciel polowania p. Jan Kochanowski przesłał profeso
rowi^ zoologii przy uniwersytecie Jagiellońskim, p. No
wickiemu, zkąd odesłano go do Muzeum Dzieduszy- 
ckiego we Lwowie. Leśniczy z Olszyn, p. Szumań
ski, znajacy wybornie tamtejsze miejscowości, oraz 
zawołany myśliwy, twierdził, że więcej takich niema 
i że sarniąt białych wcale nie widziano. Ja zaś z tego, 
co' e8a"**ylom, oglądając tę sarnę, wnoszę, że pra- 
W Ab 6 zupełnie jałowa i stanowi przy
padkową grę natnry. Bronisław Abramowicz.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
Kopiec Unii lubelskiej. Wykaz ogłoszony w Czasie 

% U go  grudnia 1885 r. Nr. 283 zawierał dochód i 
rozchód po dzień 1 grudnia 1885 r.

Od Igo grudnia 1885 r. aż po dzień ostatni gru
dnia 1886 r. wpłynęło: Subwencya miasta Lwowa
500 złr. Wybrano z puszek: u Stadtintlllera 15 zlr. 
"O e., w mieście 12 złr. 36 c., w Wydziale krajo 
wym 10 złr. 29 c., na kopca 15 złr. 82 o. Ofiaro
wali: Dr Hoszard Franciszek 20 złr., Sobota Karol 
l 0 złr., Sklepiński Karol 5 złr., przez Karola Wid- 
mana 1 złr. 4 0  e. technicy podczas zjazdu 8 złr. 
Łącznie 598 złr. 57 c. Rozchód w tym samym cza- 
16 (wliczając i kupno kamienia z zwózką na kopiec 

*  kwocie 1523 zlr. 40 c.) wynosił 5410 złr. 93 c.
Niedobór 4812 złr. 36 c.

Od początku budowy aż po koniec 1886 r. czynił 
Rozchód . . 36,755 zlr. 32 o.
Dochód . . 8203 złr. 92 c.
Niedobór w kwocie 28,552 złr. 40 c.
pokryłem z własnych funduszów.

Lwów 31 grudnia 1886 r.
D r Franciszek Smolka.

—  Noworoczny a w an s  na  kolei Karola Ludwika.
B. Ze statutu urzędników administracyjnych: Na 

inspektora I kasy: Klimke Gustaw; na starszego u- 
rzędnika III kateg. I klaśy z tytułem inspektora: 
Eisner Robert; Da starszych kontrolerów III k lasy : 
Pecha Józef, Sucher Józef, Flooh August, Kastner 
Hugon, Ehrmann A rtur; na kontrolorów I klasy 
illmann Antoni, Kamiński Juliusz, Widimsky BogU' 
ław; na ekspedytorów II klasy: Szyszkowski Ka 

*ol, Severin Ludwik; na kontrolorów względnie eks
pedytorów III klasy: Stojowski Władysław, Antono- 
'iewiez Leon, Fuchs Zygmunt, Brachaczek Franci 
.,zek' Ranch Władysław, Proczkowski Stanisław, Hel 
■er Władysław, Paltinger Jan ; na ofioyałów I klasy. 
Heyzmann Alfred, Matkowski Józef, Katyński Wa
lenty, Studeny Rudolf, Hyziak Józef, Hampel Jóaef, 

ei ner Władysław, Ryziewici Seweryn, Bisikiewicz 
Micbał, Z .nkel Ferdynand, Obrecht Wiktor, Orel Fer- 
dynand Mochnacki Dyonizy, Bojdecki Wojciech, Sza- 
vnl Aleksander; na oficyałów II klasy: Szczerbowski
A”,’ PolI*k Karol, Filewicz Antoni,
Abl Teofil, Priestraelski Maryan, Brand Maksymilian, 
vaucki Tytus, Freissler Juliusz, Stamper Franciszek, 

Leśniak Kazimierz, Hiigel Ferdynand, Hubl Emil, 
zernecki Franciszek, Lux Józef, Stach Karol, Pan

cewicz Józef, Schaffer Hugon, Makusch Józef, Ry 
za* Ksawery, Kadyi Edward, Wątorski Jan, Redl 
ranciszek, Kotowicz Antoni, Czermak Gustaw, Freund 

ITT*?,- " e5 Henryk, Dubieński Józef; na oficyałów
h.dyJan , Szarek Antoni, Hauser Edward, 

Fryderyk, K o.lo .ek i 
roi M - ^  Kleemann Ernest, Goetz Ka-
Malinnw.V ^  ,n ’ ^ eigel Pokorny Jóaef,M alinow ski I  ranciszek, 8zczerbicki W ładysław , Je-
rzabek Alojzy, Kadsjski Mikołaj, Sochaniewicz Mi
chał, Szyjkowski Franciszek, Solecki Leon Kazim., 
Schweitzer Antoni, Frey Józef, Monne Tadeusz; 
na oficyałów IV klasy: Kraus Antoni, Bukowski Jó- 
»af, 8ierant Michał, Słapa Ignacy, Sbuelz Rokko, 
Hzuer Maurycy Wilhelm, Poeckh Msuryoy, Moser 

arol, Fitzek Józef, Wondrće Alojzy, Csernak Mie 
zysław, Luksie Gustaw; na oficyałów V klasy: Hel 

linger Otokar, Pretsch Ryszard, Krenzel Władysław 
Heimroth Karol; na oficyałów VI klasy: Hoppen 
Samuel, Czaban Leon, Meidinger Edmund, Przybyłko 
Stanisław, Mach Jakób, Uścieński Henryk, Kohmz* 
Aleksander, Slawiczek Władysław, Mazarewicz Miohał, 
Chorąży Karol, Dobrowolski Władysław, Kuhn Adam, 
. f  T *ub Leon, Bund Józef, Zienie
p  W ł^ysław ; na kancelistów I  k lasy: Scheiger 
r  ranciszek, Koneczny Józef; na kancelistów II k lasy : 
^lechsński Jalian, Ganger Karol, Konopnicki Jan;

„ .3t l 8Mw 111 k,48y : Stachura Tomasz, K to- 
*ioii Michał, Finzi Franciszek, Zygmunt Franciszek;
-ow.w“Cw ‘ÓW IV klMy: Abry*o*«ki Antoni, Dueh- 
mZ w F r«Jł*K Antoni, Rosenmann Szy-
wik^wfv- m d7D,nd’ Ry,i?w icł Władysław, Sło-
Rokos. v  * T yreh* F ranciszek, Potocki Alfred,
Józef N aaher'8**1 B °°k K łr° '  Jnlin» -  Welichow.ki’ her Salomon; na kancelistów V klasy: Bry-

Kur* p ien ięd zy  i papierów  publioznya*
3 stycznia.

W aluty.
*nble rosyjskie papierowe za 100
g*kii n ie m ie c k ie ..................................   .* J * 1
Pnkat ważny . * ■

srebrny obrączkowy  ....................

Za ion i. Obligi.
W .p<Maa im iet- 0Pr<5°* knP°nn
> * iio y j8 k iro b w *  r?”U P a p ie ro w a ....................ty galioyj. jnderam zacy jne ....................
47 ,*  , yozks k ra jo w a ...................................
5*  Oblig. komn^al . • ..............................ty Listy likwid. Banku krajowego .

oprócz knp. bie* ' „  'sK,e? °  M t®0 rnb. im. w.w rnbl. i kop. . . .

Za 100 z f r . ^ m * ^ ^ 6 * dłubie. 
t% *  Listy zast. gal. B a n k 7 £ -  knP°nn
ty  .  ,  n • •  • •
“ '  .  „ ed- *,em. we Lwowie

kowicz Grzegórz, KrSuter Ludwik, Dąbrowski Teofil, 
Feocko Ludwik, Fuhrmann Herman, Nussbanm Da
wid, Zipper Majer, Hermann Marek, 8chr»ier Ed
ward, Welzel Wilhelm, Ttirschmid Feliks, Biedel Bu 
dolf, Hubaczek Józef, Kozłowski Henryk, Rosenosl 
Maurycy; na kancelistę VI klasy Gąszoieoki Józef. 
Oprósz tego awansowało ze służby kolejowej 93 

_ Samobójstwo Leona Kurnatowskiego^ naczel
nika kancelaryi konsulatu niemieckiego^ przedstawia 
w następujący sposób Kuryer Warszajoski: „Około 
godziny wpół do trzeciej, gdy wszyscy urzędnicy kon
sulatu mieli się właśnie rozchodzić, p. K .’ rozmawia 
jąc z jednym z nich, wydobjł jakiś przedmiot z kie
szeni i podszedł do kasy żelaznej z zamiarem jej 
zamknięcia. Tu przystanął na chwilę i obecni usły
szeli wystrzał. Samobójea upadł na ziemię. O jakim 
kolwiek ratunku nie mogło być mowy. Kula strzaska
ła czaszkę. Można sobie wyobrazić straszne wrażenie, 
lakie podobny wypadek wywarł na wszystkich. Przy
czyna samobójstwa została wyjaśniona. P. K. od 
dłuższego czasu objawiał silne rozdrażnienie nerwowe, 
graniczące z obłędem. Żaden więc inny powód, tylko 
rozstrój umysłowy wywołał samobójstwo. P. K. mimo 
polskiego brzmienia nazwiska był Niemcem."

— Przysz ły  stan  pogody. Ponieważ według czyn
ników powietrza, rozszerzyło się w Europie wysokie 
ciśnienie powietrza, spodziewać się można silniejszych 
opadów śniegu z wiatrem północnym i ostrych mrozów.

Zostawiono podczas loteryi gospodarskiej w da
wnej ujeżdż dni dwie chustki do nosa z monogra
mami: M. D. i E. P. Właściciel zechce się zgłosić 
do apteki p. Trauczj ńskiego w Rynku gł. L. 22

Repertuar teatru krakowskiego.
We w t o r e k  4go: Po raz czwarty: Szczęście rnął- 

źensUe (Le bonheur conjugal), komedya w 3 aktach 
Valabrequa ’

Dnia Igo stycznia pochmurno, chwilami śnieg- 
termom. — 7 6 doszedł do - 5 - 0  C. Dnia 2go dość

! ! w 5 ? n  ‘ o '” 01”- °d ~ 2 3 8Padł w z o r e m  na 
rinn a Q B®rometr dość wysoko; o rodzinie 7ej 
rano d 3go stan jego był 744 4 millim.; termom 

6 5 C. — Wiatr wschodni.
We wtorek d. 4go stycznia: ś. T jtusa.

W iadom ości a r ty s tyczn e . literackie  
i naukowe.

Zeszyt VII P rzeglą lu  Polskiego na miesiąc 
s yczen zawiera: I. X. Waleryan Kalinka. (Wspo
mnienie ptśm ertae), od R e d a k c y i .  II. Z Algie
ry!. Przyroda i Indzie, przez Józefa R o s t a f i ń  
8 k i e g o .  III. Siczęśliwy rok. Dzieje wojny mo 
skiewsko polskiej z r. 1660 (c ąg dalszy), przez 
Wiktora C z e r m a k  a. IV. Bohdan Zaleski, przez 
N . V. Jak  należałoby badać Dnieje Sttfana Rato 
rego. (Z powodu 300ktn ie j rocznicy śmierci kró 
la S t.fana) (ciąg dalszy), przez W. Z a k r z e w  
8 k i e g o .  VI. Kronika literacka: W. Ł n s z c z k i e  
w i c z :  Raina bohojawleńskiej cerkwi w zamku 
Ostrogskim; M S o k . o ł o w s k i :  Kościoły Romań
skie w Gieczn, Kr, b ’, Lubieniu i Kotłowie* W 
K a w c z y ń s k i :  Studya Rcmańtkit; T. W a r m i ń  
8 k i : Urkundlicbe G.schichte des ehemaligen Cis 
stercienstr-Kloster zu Paradies; Kwartalnik H i 
Storyczny. W. J. v. B e b b e r :  Handbuch der aus- 
Ubenden W itterungsku.do; O. K r f i m m e l :  Der 
Ocean; H. F i l  h o l a :  La vie an fond des mers; 
P. M a n t ę g a z z a :  L’amour dans rhnm anitć; A. 
de Q u a t r e f a g e 8 :  Histoire gć.ćra le  des races 
humaines; D. C h a r n a y :  Les ant iann: s v lies du 
Nonvean Monde; H. M o s e r :  A Lavers 1’Asie 
Centrale; N. J a d r i n z e w :  Sibirien; A. T o m a -  
Die ffstliche Balkan H albirseJ; K. K r y n i c k i -  R ,s  
geografii Królestwa Polskiego. A. G i n d e l y -  
Waidstein wfibrend seines ersten Generalates im 
Lichte der gleichzeitigen Quellen (1625—1630)
2 tomy; M de C o u r c y :  La Coalition de 17C1 
contrę la France (1700 -1 7 1 5 ) 2 tomy; G. Man-  
g r a s :  Trois mois a la cour de Frćdóric. L-ttiee  
u ć ilte s  de d’Alembert; M. C o l l i g n o n :  Phidias;
G. B l o n d e  : De lenseignement du droit dans 
les U niversity allemandes; Slavansky Sbom ik

V IIU Frzegląd polityczny, przez Dra 
Józtfa M i l e w s k i e g o .

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski.
We czwartek dnia 30 grudnia r. z. odbyło się 

nadzwyczajne zgromadzenie akcyonaryuszy Gali
cyjskiego Zakłada kredytowego ziemskiego w Kra
kowie w obecncś i c. k . komisarza rządowego, 
radcy skarbu Jana Krumłowskicgo.

Z powodu ustąpienia dotychczasowego Zarządu 
zgromadzeni akcyonaryusze, reprezentujący 276 
głosów, wybr.li na Członków Rady nadzorczej 
pp.: Andrzeja hr. Zamoyskiego, Artura hr. Potockie 
go, Kazimierza hr. Badeniego, Eustachego ks. S*n 
guszkę, Wład. ks. Czartoryskiego, Józefa Michałow
skiego, Adama Jędrzejowicza, Dra Maksym. Ma 
cbalskiego i Stanisława Homolacsa. Na członków 
dyrekcyi wybrani zostali: Karol hr. Scipio, Dr 
Franciszek Piekosiński i Dr Franciszek Paszkow 
ski. Po odbytem zgromadzeniu ukonstytuowała się 
Rada nadzorcza, wybierając prezesem hr Andrzeja 
Zamojskiego, wiceprezesem Józefa Michałowskiego 
a do Komite-.u rewizyjnego hr. Andrzeja Zamoy 
skiego, Stanisława Homolacsa i Dra Maksymiliana 
Machalskiego.

W Nepołomicach otwartą został t w dniu 31 
grudnia 1886 r. c. k. stacya telegrafu, połączona 
z urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą dzien
ną dla powszechnego użytku.

i r t y h * ł y  W d a la le  a l e  p n t k a
• ą  od R rn la l i ty l .

N A D E S Ł A N E .  (2854-14-18)

I r ocukrzone pljgułkl
s w. E l ż b i e t y  c z y s z c z ą c e  k r e w ,
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł, po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu
dełko n a  urzędów, protokół, znak ochronny czerwo
no druk, „Hsil. Leopold" z firmą Apotheke vzum 

Yhed. Leopold, “ Wien Ecke der Spiegel- und 
Plankengas“e. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E.

| Stockmara, A. Krokiewicza.

Ostatnie wiadomości.
Co do pogłosek o rzekomem znieważ ar iu woj 

skowego attaebi niemieckiego, podpułkownika Vil 
laume, me mogą się mimo dwurazowego już za~
n T n T T -  AUg■ Z t* ni^ tó r e  dziennikiuspokoić i żądają stanowczego „urzędowego" za-
przeczema w miejsce półurzędowych oświadczeń 
Nordd. Allg Z tg , które będąc połączone z tenden- 
eyjoą polemiką, tracą, zdaniem tychże dzienników, 
na autentyczności. Niektóre z nich twierdzą nawet, 
że poseł rosyjski w Berlinie, StHwałow, urażony 
tem, że sfery rządowe nie poczuwają się do obo
wiązku urzędowego zaprzeczenia obiegających 
wieści, wyzwał hr. Herberta Bismarka na poje 
dynek.

Jak od początku poda wal.śmy wszelkie w tej 
mierze obiegające wieśii z zupełaem tylko za
strzeżeniem, tan i obecne nzupsłaienia ich z taką 
samą podajemy rezerwą

niepokojący i zagrażający sytuacyi obecnej. W y
wodzono ztąd rozluźnienie sojuszu naszej m onar
chii z państwem niemieckiem. Tym czasem  tak  nie 
jest. Już hr. Kalnoky zapewniał Delegacye, że so- 
iu8z nasz z Niemcami nie zmienił swej natury, 
a trw a on na szczęście dla pokoju europejskiego 
do dz śdnia w równej swej sile i niezmienionej 
powadze. Pozostaje on tem, czem był, gw arancyą 
pokoju i wzajemnem poręczeniem warunków egzy- 
„tencyi obu państw. Jeśli przez zbl żenie się Rosyi 
do pokojowej polityki Niemiec oraz wzrastający 
wpływ ostatnich w Rosyi usiłowania utrzymania 
pokoju nabrały skutecznej siły, to wzmacnia to 
tylko nasze w łasne zadanie , dążące do tego sa 
mego celu. Spokojne rozważenie własnych intere
sów i ograniczenie swych życzeń w ram ach go
dziwej możliwe ści je s t zaś zadaniem  każdego męża 
stanu, czującego cały ogrom swej odpowiedział 
ności wobec ludu własnego, wobec teraźniejszości 
i przyszłości."

Z dzienników rosyjskich zaś mówi Swiet o obe 
cnej sy tu ic y i:

„Jeśli zbliżenie się Niemiec do Rosyi m i tylko 
fikcyjne jakieś pogodzenie int resów austryackich 
z ro8yjskiemi w sprawie wschodniej na celu, to 
jednak, rychlej czy później, musi przyjść do roz 
strzygającłj wojny, Kcz na pówyspie bałkańskim 
ostatecznie tylko albo Rosya, albo Austrya zająć 
musi dominujące stanowisko."

W Zofii Gadban effendi naradzał się jeszcze 
z Karawełowem i Sławejkowem nad kwestyą, 
czyby nie można skłonić Bnłgarów do przyjęcia 
kandydatury księcia MiDgrelii.

Zdaje się, że już po odebraniu wezwania, aby 
wracał do Konstantynopola, starał się Gadban 
effendi widzieć jeszcze z rejentami, i le  u żadnego 
z nich nie był przyjętym.

Skazani za ostatni spisek w szkole kadetów nie 
podali prośby o u łaskaw ienie, wiedząc zapewne, 
że tym razem  prośba ich nie byłaby uwzglę 
dnioną.

Ratyfikacya ugody Bregowskiej nas tą-ii, jak  do 
noszą do Polit. C orr , ze strony rejencyi bułgar 
skiej bezzwłocznie, poczem zaraz wojska serbskie 
obeadzą przyznane im tefytoryum  sporne.

Wracający na swą posadę do Petersburga Sza 
kir basza wiezie z sobą, jak  donoszą do Pol. Corr., 
własnoręczny list sułtana do cara.

Ajenrya północna ogłasza następujący tenden
cyjnie ja k  się zdaje zabarwiony telegram :

D ż u r d ż e w o  1 stycznia. W ielkie bułgarskie 
zgiom adzenie narodowe zbierze się w dniu 10 ym 
stycznia celem dokonania wyboru księcia. Rządcy 
sefijscy zam ierzają ogłosić B ałgaryę niezawisłem 
królestwem i wybrać księcia Battenberga na króla.

W i e d e ń  3 stycznia. (F) Przemówienie Tiszy 
z okazyi recepcyi noworocznej uważają w sferach 
dyplomatycznych za symptom pokojowy. Upatrują 
tu również objaw pokojowy w nominacyi nowego 
rosyjskiego attachć wojskowego w Wiedniu w miej
sce Kaulbarsa.

Londyn 3-go stycznia. Artykuły dzienników 
z okazyi Nowego Roku są bardzo pessymistyczne. 
Dzienniki konserwatywne są bardzo oburzone z po 
wodu ustąpienia Churchilla. Dzienniki liberalne 
wyrażają niezadowolenie z powodu przesilenia na 
Wschodzie.

■■ mm
Telegramy biura ko?e*p

Telegram  Ajencyi północnej:
P e t e r s b u r g  1 stycznia. Ó ^ublikrw aną zosta

ła nota m im steryalna, obejm ująca przepisy co do 
w ydaw ania i przyjm ow ania wzajemnych podda -1 
nych Rosy. . Aastro W ęgier, których zwrócenie 
rodzinnemu krajow i będzie uznane za konieczne 
z powodu nieposiadania przez nich środków  do 
życia, w łóczęgostw a albo braku paszportów.

Telegramy.
Wiedeń 3 grudnia (pryw. F ). Polit. Corr 

zamieszcza półurzędową korespondencyę z Peters 
bnrga, oświadczającą, że powrót ks. Aleksandra 
Battenberskiego do Zofii je-t jedynym punktem, 
na którym R ,sya nie zrobiłaby absolutnie żadne
go ustępstwa. Powrót ten pociągniłby za s>.bą 
bezpośrednio okupacyę Bnłgaryi.

Czarnogóra zajmuje tię podobno energicznie 
zbrojeniem wojsk.

Wiedeń 3 stycznia, (pryw.) Do Pressy do 
noszą z Belgradu: Z okazyi uregulowania kwestyi 
Bregowy odbył się tu bankiet na cześć bułgar 
skich członków komisji. Na bankiecie tym wzno 
szono entuzyastyczne toasty na rzecz zbratania się 
Serbów z Bułgarami.

Wiedeń 3 stycznia. Śpiewaczka (Volkseauge- 
rin) Guschlbauer została przez śpiewaka Seilera 
nakłutą, ponieweż nie chciała mu być wzajemną.

Paryż 3 stycznia. Temps potwierdza donie
sienie, iż Freycinet i Ferry, spotkawszy się w ubie
głą niedzielę u Grtvago, objawili wzajemną skłon
ność do porozumienia się. Uznali oni obaj konie
czność p łączenia różnych frakcyj republikańskich, 
aby Gobletowi ułatw-ć zadanie.

Rzym 2 stycznia. W dzień noworoczny przyj
mowała para królewska wszystkich wysokich dy 
gnitarzy pań twa. Książę Neapol.tański był po raz 
pierwszy obecnym przyjęciu. Nie wymieniono ża
dnych urzędowych przemów i nie dotknięto również 
poi tyki zagranicznej. — Ostatniej nocy wybuchł 
pożar w pałacu Odesralchi przez nieostrożność 
księcia. Król spostrzegłszy pożar z Kwirynaiu, 
przybiegł o północy pieszo i pozostał godz nę. — 
A partam eita, które zamieszkiwał książę, bogate 
rnchomtścii i skarby sztuki zniszczone. Szkoda wy
nosi przeszło pół miliona.

(Książę Baltazar Olescalcbi zajmował drugie 
piętro i posiadał tam cenne zbiory —■ ztąd wno
sić można, że cały pałac nie zgorzał i uratowane 
zostały pamiątki i dzieła sztok i, znajdujące się 
na pierwszem piętrze, o wiele wyższą, niż pół 
miliona, przedstawiające wart >ść. Red. Czasu).

Londyn 3 stycznia. Gladstone wystosował do 
redaktora Nowego liberalnego dziennika w Edyn
burgu ^tismo, w którem poi hwala metywa ustą
pienia Churchilla i napomina liberalnych, aby się 
trzymali dotychczasowej polityki, aby jednak nie 
pomijali żadnej sposobności do ponownego połą
czenia się z dyssydentami liberalnymi.

Londyn 3 stycznia. Times dowiaduje się, że 
Goeschen na usilne rady Hartingtona i Chambtr- 
laina prawdopodobnie przyjmie ofiarowany mu 
przez SaliBburego urząd kanclerza skarbu. Smith 
byłby tymczasowo rzecznikiem ministerstwa wobec 
Izby niższej. Goeschen robi zawisłym W6tęp swój 
do gabinetu od kilku warunków, względem k tó 
rych ma on dziś porozumieć się z Salisbury m. 
Jeśli Goeschen wstąpi do gabinetu, mają być także 
utworzone w gabinecie dwa krzesła dla dwóeh 
parów liberahych.

Petersburg 3 stycznia. Podpułkownik sztabu 
jemralnego Zonlew zamianowany wojskowym at- 
tachś w Wiedniu. Journal de St. Petersbourg mó
wi : Pogł< s k i, o których w ostatnim czasie doniósł 
Pester L loyd, nie mają źródła swego w Peters
burgu, jak  dziennik utrzymuje, lecz pochodzą z pe
wnych Łbry k kłamstw za granicą. W rozpowszech
nionych przez wspomniony dziennik historyach nie
ma słowa prawdy; twórcami ich są spekulanci 
giełdowi i pewni ajenci pruscy.

Z ajścia w Bułgaryi.

Gospodarstwo handol i przem ysł.
W dz siejszem Ciągnieniu losów krakowskich 

główna wygrana w kwocie 25,000 złr. padła na 
Nr. 32,183; wygrana w kwocie 2,000 złr. na Nr 
47,718. Po 600 złr. wygrały Nra 68,297, 27 115 
65,350, 24,045, 6,270.

Reszfę wygranych po 30 złr. podamy w ju 
trzejszym Nrze.

0  najświeższej — pokojowej — fazie w sprawie 
wschodniej odzywa się Fremdenblatt w noworo 
iznym swym artykule w następujący sposób:

„W ostatnim swym okólniku zapewnia p. Giers 
ponownie, że cela swego pragnie Rosya dopiąć 

pokojową i bez naruszenia traktatów, póki 
takowe reszta mocarstw szanować będzie. O u- 
szanowaniu traktatów przez resztę mocarstw może 
Rosya być pewną. Nie pragną one niczego gorę 
ce j, jak  tego, ażeby traktaty naruszone nie zo 
stały.

„Później potępił Ooniec urzędowy szowinizm 
pan8lawi8tyczny, i proklamował przyłączenie się 
Rosyi do pokojowych celów Niemiec.

„Ale właśnie w tem zbliżeniu się do siebie obu 
mocarstw upatrywała część publicystyki symptom

Telegramy własne „  Czasu
I W l e d e ń  3 stycznia. Cesarzowa przyj now ała 

Jw dniu Nowego Roku am basadora francuskiego 
I Decrais i jego  małżonkę na pryw atnej audyencyi. 
Na przyjęciu tem był i Ce«arz obecny.

U Arcyks. Ludwika Wiktora odbyła się wczo 
jraj uezta familijna, na której był Cesarz, tudzież 
wszyscy przebywający tu członkowie rodziny ce

"Wiedeń 3 stycznia. Do Montagsrevue dono 
szą z Pesztu: Recepcya u Tiszy z okfzyi  życzeń 
noworocznych odbyła się przy bardzo podniosłem 
usposobieniu. Oświadczenia Tiszy sprawiły wiel 
kie wr-żenie zwłaszcza w ty<h ustępach, w któ 
rycb Tisza wyraził sirlną nadzieję utrzymania po
koju. Kiedy mówca wspomniał o możliwości swego I 
ustąpienia, nastąpiły energiczne demonstracye. 
Partya rządowa jest silniej połączoną niż kiedy 
kiedykolwiek dawniej. Pogłoski o nieporozumie
niach w gabinecie są fałszywe. Również bezza 
sądne jest doniesienie o pogróżce Szaparego, 
iż zamierza podać się do dymisyi.

K u r » » .  W i e d e ń  3 stycznia. 2 godz. 30 ms. . 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 82 95 — 
Renta austr. srebrna opod. 83 85. —  Renta 4 “/* 
złota austr. 113 55. —  5%  Renta austr. papie.1 
nieopodal. 101-20. — Akcye Banku Austr. W ę '.  
880- —. — Akcye kredytowe 293-70. — Lond/u 
126 10 — Napoleony 9-94. */, — Dakaty 5-95.
Marki 61-75.--------- 5°/0 Renta węg. papier. 94.45
4°/0 Renta węg. złota 104 15. — Losy prem. węg 
121*— . — Obligacye indemn. galicyjskie 104-25.— . 
4 V a %  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-50. — 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-iet. 
100.—. — 4 ,/#°/o Listy zastaw. Banku kraj. g il. 
98-—. — Akcye Lftndcrbankn 242 50. —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 199-50. —  Akcye kolei 
lwowsko -czerniow. 234-50 — Akcye kolei połu 
dn owej 103-50. — Ruble 118-—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin — stycznia. — Banknoty austryackie 

—•—. — Krótki Wiedeń — — Banknoty roty,s 
— •— . —  5°/„ Listy zast. Polskie — ■— . —  4%  
Listy Likw. Polskie —•— . — Akcye Kolei Karola 
Ludwika -  ■—. — Akcye austr. kredytowe —•—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
A ntoni Kłobukoztski.

tipo t„ Banku 

Źak. kre. zie” w Krakowie 3b w ‘

dłuż)
włość, we Lwowie

36 let.
36 le t 
i?  let. 
20 let.

** - -  - -5 4 .  . . .  !  - 41 tot.
5*;
5*
5*

5Y 
6*
7 'i « dłużne
tn
*># b „ „ „ „

„ zast” Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Cye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
.  Lwowsko-Cz irniow. . . po 200 złr.

” fal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
» 8*n, u. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

1 6 25 
61 oC 
5 93 
9 94 

10 87 
1 56

82 59
104
101 —
97 —

100 —

93 -

97 75
96
98 __

10O —

103 25
100 __

99 _
93 —
98

100 —.
48
41 —

100 —

195
233 50
288

117 — 
62 20 

6 02 
10 o4 
10 35 
1 66

83 25 
105 — 
102 -  
98 50 

101 —

94 -

98 50 
97
94 

100 80

10 i 50 
190 75 
100 —

99 - 
J>9 —

101 - 

49 50 
43 —

101 —

196 60 
23', — 
292 —

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . . . .
6 „ Stanisławowa . . . .
s Tow. austr. czerwonego &n>*a 
* n węgier. r „

W iedeń 31 grudnia 
Obligi długu państwa.

4*/«7, Renta papierowa . . . . .
4% 7 . „ srebrna .....................
4*/» „ z ł o t a ..................................
47. „ węgierska złota . . .

T ” * papier. . .
“ /(.Losy z roku 1854 po 250 m. k
; / •  * „ I860 „ 500 złr.

'* » » I860 „ 100 „
1864
18S4

100
50

żądajq

18 40 
30 50 
14 50
9 25

Obligi indemnizacyjne.

b S S m u i .- : : : ■ 10,/-
Galicyjskie . . . .  ” *
Morawskie . . . . * ”
Niższo-auctryackie . ‘ ” *
W yzszo-austryaokie . . *
Salzburgskie . . . .  *
Styryjskie . . . . .  *
Siedmiogrodzkie . . .  7"/ B
W ęgierskie , . . . * B
W ęgier, z klauz. 1867 . 
t y  Oblig. poż. kolejo. w ęgierska ”. 
t y  Renta węgierska złota . . . .  
4 J/ , ^  Obli. „ „ (zaOBtbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiogo Ba. fcn 
Boden-Crodit austryacki .
Creuit-Anstalt dla Han. i Pi_

„ Bank węgierski 
Depositen-Bank . . . .
Esoompt Gesell. niż. austr.
Gal. B aaku dla Hand, i Prz

120 złr 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
2C0 „ 
500 „ 
200 .

109
104 50
104 5
105 50 
109
104 75
105 20 
105 50 
104 2 1 
104 60 
104 25 
151 25

117 50

113 60 
249 — 
294 1 1

105 
1(6 50 
110 _  
105 £0

105 — 
105 25 
105 
151 75

119

303 25 
183 — 
546

113 7 
250 — 
294 25
303 75 
185 _  
548

ty
ty

ty
ty

Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 800 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
W ied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A l b r e c h t . ...................... 200 i / r
fUrold-Fiume . . . 200 „
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr.
E lż b ie ty ...........................210 B
Lmz-Budweis . . . .  200 - 
|a lzbu rg -T yro l . . .  200 „ 
Ferdynanda Nordbahn . 1060 „ 
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 
L w ow sko-C zem .-Jassy. 200 „
Nordw est austr. . . .  200 „

» „ L it. B. 200 „ „
Rndolt » ...........................  200 „ „
Siedm iogrodzka I  . . 200 „ „ 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „ 
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
W ęg. gal. Ł upkow ska. 200 „ „

„ N ord-O st . . .  200 „ „
» W estb..................... 200 B „

L isty  zastawne.
tpś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 la t 
4 7 / / ,  Boden Credit allg. złotem pła.
4 7 .7 . „ .  ,  papier 50 lat
37, prem. Bod, Crea. allg......................
67 . Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, L isty  dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V»7, „ * srebr. 36 lat
47. Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57 , „ „ n » aowe 37 lat
4*/, „ „ „ nowe 41 lat
4 7 .7 . n Banku krajo . . 51 lat 
67, „ Bank Hipot. iwow . . . .
5 7 , 1, n n „ prem. . .
5 '/. b  •  •  B 40 U<

płaeą żądają
830 882
213 25 218 7t
154 164 76
104 lr 105 —

f3 65 ~
186 7f 187 26
388 - 390 —

2342 2347
819 25 219 75
195 25 95 50
149 7t 159 2s
9-3 - 233 25
168 168 50
161 2.) 161 60
188 50 189 _
186 - 185 50
271 89 252 30
103 - 103 25
251 5C 252 -
175 — 175 50
172 _ 17! 25
171 75 172 2

121 70 125 20
100 30 101 —
100 60 101 —
99 — 100

101 50 102 50
98 50 99 60

96 40 ___
100 — 100 501
10 J — 100 5o
93 40 93 80
98 - 98 50

103 25 [04 515
100 -1101 36

57, Bank austr. węg. (National.) w a l k  
5*/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57 ,7 . W ęg. Insty. Bod.-Credit . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta........................... 300 s łr. 57,
Alfóld-Finme . . . .  200 „ 8

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4Y j4 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
poż. 1S76 r. . . 100 słr. t y  

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 , j i
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 .

„ Jarosław  300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

,  H ,  1867 300
IU  „ 1868 300 „ .

„ r v  „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ .

„ „ Lit. B. . 200 .  .
„ ,  Em. 1874 200 m. ,

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. ,
Salzkam. gut. zł. 200 m. „

. 200 złr. .

. 500 fr. 3*

. 500 fr. t y
200 złr. t y  

1000 „ „
200 .  .

t y
47,*

ty

„ Salzkam. gut 
Siedm iogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

T heiasb.-G esell.. . .
W ęg. gal. Łupków. .

„ „ II  Em. 200 ,  „
„ N ordest . . . .  300 „ ,
„ „ złotem . . 200 „ „
.  We s t b a h n . . . .  200 „ ,
„ ,  Em. 1874 200 „ *

Losy.
5* Donau Reguł........................złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

W ęgierskie . . „ 100
3* s Tureckie . . . fr. 400

p«aeą żąaajt 1 ptKCS ie d n ą
101 2f 101 6f K redytowe . . . . . . t i t . 1 0 0 f l 7 8  75 “1 7 9 ^ 5
101 76 102 5< C i a r y ................................

4 '/, D ■ nau-Dampłseh. .
. *łr„ W i 48 60 44 —

ICO 7f 101 26 0 0 m i 117 - 118 -
11104 50 104 75 Insbrucku........................... » 20 12 — 22 75

K eg lew ioha ...................... • 0 107, 24 - —
K ra k o w sk ie ..................... ro 1- 40 8 80

1O0 - 100 51 Ofner (miasta Budy) . . • 9 40 46 — 47 -
99 80 100 20 P a l f y ................................ • O 49 42 - 43 —
99 60 100 - R u d o l f a ........................... • B 10 19 — 19 76
— — 110 - S a lm a ................................ • 9 411 68 60 69 —

118 25 118 61 Salzburgskie..................... • 0 90 24 50 ------ -
125 - 125 31 St. G e n o i s ..................... 9 48 59 — 69 ro
99 60 99 9. Stanisławowskie . . . * 9 80 30 75 _

113 40 113 90 ż */,'/« Tryesteńskie . . • S 106 137 60 138 •—
------- — — • 9 60 68 50 69 50
96 9 97 40 W a ld s te in a ..................... • 20 83 — 33 50

100 81 100 80 W indiBchgrStta. . . . 9 90 45 - 46 -
98 25

101 -
93 b( 

101 50 W a lu ty .
82 - 82 50 D ukaty ważne . . . . . ■ • 5 95 6 97
92 20 92 50 20 frankówki . . . . • • 9 96 9 97
— — ------ Im peryały rosyjskie . . 10 29 10 3
— — — - Funty  szterl. angielskie • • • • • 12 56 12 61

105 80 106 30 L iry tureckie złote . . • • • • 0 11 80 11 32
103 50 103 9 Marki niemieckie za 100 marek • • 61 82 81 87
--  — ------ Rubei papierowy za 100 116 50 116 7693 75 94 25
__ ___ 124 75
99 80 100 3 ; I i w o w  30 grudnia.

199 - — — A kcye Banku hip. gal. 200 s ł r . . 
5 '/, L isty  zast. Tow. kred. ziem

• 287 - 292 —
167 25 167 7 • • 100 — 101 -
128 -  
102 —

128 5i 
109 50

4y. » » » w
8  /» n ti n n
47 . 7, .  Bank. kraj. gal.

37-letaie .
96 —

100 —
97 — 

101'm o - 100 £0 51-le tn ie . 97 75 98 75
99 50 100 _ 67, „ ,  Banku hip. gal.
99 J6 100 25 57, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 100 — 101 —------- 125 86 57, Obligi indemn, gal. 10*/. podat. 104 — 105 —
------- ------- 4 y ,7 , „ pożyozki krajowej . • 96 70 98 —

100 50 101 - -

W « r e » » « r »  31 grudnia. nb.|kop rub.|*up

117 50 118 50 57 , L isty zastawne nowe 1869 r > • • 1
124 75 12b 25 kupon . _ ___ _ _
120 76 121 26 4 7 , L isty likw idacy jne . » * • « 1 _ mmm0
17 - 17 40 kapoi 1 _  — —  —
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Obrazki Świętych
tak  n ł a m e g o  nakładu z polakiem! 
modlitwami, jako też i obce, poleca naj

taniej i vv największym wyborze
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
w KRAKOWIE. [3161 3 8]

I V J

Ś w i ę t y c h
w największym wyborze 

i najtaniej,
ja k  również

W SZELKIE INNE
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej SchuEtz
w K rakow ie,

Rynek L. 32.

Zamiejscowe zlecenia natych
miast załatwia. [3107-13-20]

Dr. JAN STERKOWICZ*
otworzył biuro adu okackie

w \ o w y i n  S ą c z u
w domn własnym. (93 15)

—  8
A m e r y k a .

Zamorskie koncessyonowane
Towarzystwo żeglugi parowej
p sznkuje dla mchu osób i frachtów do 

Ameryki
M z a s t ę p c o  w .

D.^bre warunki. Oferty pod n.4uierlkau 
przyjn,u;e J. D a u n e b e r g  w Wie* 
ctniu, I., Kumpfgasse Nr. 7. (64 1-2)

O

S ła b o ść  m ęzk ą
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e s h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z 
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  j ak p e w n o  i t r w a 
l e  usunąć, poucta j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

Dra Eetaua
c h ro n a  w łasn a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

r js ią c e  znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleoonej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  mę z  k ą . Za nadesłaniem franco na
leżyte śc i, otrzyma się książkę w k o p e r 
c i e  f anko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z , n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  Krakowie do nabycia w księgarni 
J .  T l. Uimmelblana. [36*1-15]

Z kaszlu i cierpień piersio
wych odzyskan. wyleczenie 
przsz Jana Hoffa zdrowotne 
wyroby lecznicz.-pożywcze 

z wyciągu słodowego.
O rzeczen ie  o raz  podziękowanie w yle
czonego dla w ynalazcy  oryginalnych 
zdrow otnych  wyrobów le c z n ic z o -p o -  
źyw czych  z  wyciągu s łodowego Jana  
Hoffa, ces . kr. nadwornego dostaw cy 
praw ie  w szystk ich  panujących w Eu
ropie, ces. kr. radcy, pos iad acza  65 
na jw yższych  odznaczeń  itd. w Berli
nie i W iedniu, I . ,  G rab en ,  Brhuner- 

s t r a s s e  Nr. 8.
ILnaue od 40tu lat. Przeszło milion wy 
ni.ów  wyleczenia. Tysiące, których już 
opu-*zez no, odzyskało utracone zdrowie 

i życie, ktćrem się cieszą.
Brtindl pod Zengg, 24 września 1866.

Wie l możny Pan i e !  D-fngl czas 
cierp ia łem  na kaszel I bóle  
piersiow e, a przez Jana Hoffa 
w y r o b y  s ł o d o w e  znalazłem  
w yleczenie. Proszę o rychłe nade 
iłau.e za zaliczką pocztową sześć butelek 
J a n a  H ffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego, 1 fleszeczki zgęszczonego wy
c ią g u  słodowego i 1 woreczka Jana Hoff. 
cukierków piersiowych z wyciągu słodo
wego. Z wysok'm szacunkiem

A. II o 1 j e  v a c
(2630 2 2) w Briiudl pod Zengg.

Stalely się w y s t r z e g a ć  
przed prńbami omamień 
Makatek Dailadowań i ■«- 
waiać na oryginał, znak 
ochronny, portret i pod
pis wynalaicy J . Ho rfa . 
KlieJ 3 złr. nie się nie 

poryta.

Do i.abycia we w szysttiich  a- 
p ekach, sk ład ach  aptecznych  

i w ielk ich  handlach.

KSIĘGARNIA SKŁAD 
[ WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN 
ORAZ EKSPEgYCYA PI.^M PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

przyjmuje

Prenumeratę
na w szy stk ie  cza so p ism a  krajowe 

i zag ran iczne .
Katalog pism rozsyła na żądanie g r a t i a  

i f ranco.
N i l  n u i i 9 7 r i l f 0  poleca powyższa księ- i i a  y w i a ^ u K ę  garnia wielki w y _
b ó r  k s i ą ż e k  ozdobnie opra
wnych w językach polskim, niemieckim, 
i francuskim. (2951 8 10)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kaniem e patentowa- 
ue nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od 
wrotme. (2153-151-)

S z a m p a n
<e styryjskich bursstówek. idrowy I 
■ macany, wyrabia po cenie 1 słr. wielką 
butelkę W. Hintae w Hettau ' w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na pióbę, 3 butel 
ki, opłatnie 3 złr. oo ct. (3083-6-24;

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego bliehowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazw ą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj
tańszej o 60 procent. Weba King je s t naj
lepszą, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie m aranym . Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. T — 

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam 
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .........................................   8-50

1 sztukę 175 centym, sz -rok., 15 
metr. długości na 6 s..tuk wiel
kich prześcieradeł b, z szwu . „ 11-80

1 sztukę 135 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12-80
Celem pnekonania alę ogatan- 

kn, przesyłamy bezpłatnie prób
ki wszystkich gatunków. (2971-185-)

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukiennice Kr. 13 14.

Rozsyłkę win
w 53/ 4 litrowych — bardio 

praktycznych
o p la ta n y c h  g ą s io r k a c l i

do wszystkich stacyj pocztowych
u sk u te c z n ia  [3000 9 20]

SKŁAD WIN
JANA BAUMANA w BOCHNI.

C eny :
'i3/, litra h geleyskiego Nr. I. wraz z gąsL.rk. 2-30
3 -  "  

n
37,
3*/,
3’/,
33/,
37.
37,
A
3 /4
37,

Zamówienia natychmiast się uskutecznia.

Nr. II 
Nr. III. „ 

samoroJn. g  > „
„ szla hetnrgo Nr. I.

Nr. II.

2 50
2-75
3 -0
3 60 
420

maślaiz I p> t ony  wraz z gąsi <rk 4-75
,  II- „ .  6 * -

III. „ „ . 7  50
Tokajski Ausbruch V. putowy 12 
E  lauer czerwony 2 45
G um poldtkireh.er aust yackie białe 2-60

jt'ULttK O Uh. btlJU WOl
przepisu wynalazcy i 
stanie przyrządzony 
w drodze chemiczi

Dra Fr. LENGIELA
B a lsa m

h rzozow y
Już sam sok roślin

ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przeb ija
my , znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, 
jako  najlepszy środek 
upiększający; — jeżeli 
jednak sok ten wedle 

zo- 
_ lżonym 

chemicznej 
na balsam, wtedy na

biera prawie cudownego skutku. [2405-7 ]
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem , to 
Jaś na dragi dzień odpada pra
wie nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to „taje alę bielutką 
1 delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę; cerze przywraca bia
łość, delikatność i świożośó, usuwa w bar
dzo krótkim  czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery — Cena słoika z o- 
pisem użycia 1  złr S O  o.

W K rakow ie W. Redyk apt., we Lw ow ie  
Z. Rucker apt., w B rodach  M. Reder apt.

Do nabycia w W iedniu we wszystkich 
większych ap t kach — również w aptece 
lCil. Neusteina, I., Plaukeng^sse.

I

I I

„Hotel Przemyski**
w PRZEMYŚLU

(własność Wgo Władysława Janickiego).
Hotel pierwszorzędny: w centraluem, otwartem ptłożeniu, tuż 

blisko dw rea kolei żelaznej.
Pokoje caik em świeżo i z wszelkim komfortem urządzone.
Obszerna sala ja d ik a  i kawiarnia. — Obiady a la carte lub 

table d’hóte.
W czytelni wielki wybór dzienników krajowych i zagranicznych.
Ceny wcale umiarkowane. (91-1 3)

O bjąwszy od I styczn ia  WIT r. pow yższy  
hotel w dzierżaw ę 1 nie zaniedbaw szy nic, coby do 
w ygody 1 przyjem ności Szanow nych G ości słu żyć  
m ogło , upraszam  o ła sk a w e  w zględy.

A. L u b in  D IE N S T L .

i 0 0 0 e o 0 0 4 0 ł 0 3 0 0 0 0 0 0 <

FABRYKA CHEMICZNO-KOSMETYCZNA
E D W A R D A  K I E R N I K A

M agistra fa r m a cj i ,
w Krakowie, Rynek główny Nr. 20 , p a łac  ks. Jabłonowskiej,

poleca:

X y l l i l y n ,
płyn oczyszczając - natychm iast zczeraiałe 
zęby, na tając białość kości słoniowej, — 

cena 30 ceat.

Piękne i białe ręce
będą z kremu roślinnego, — cena 80 cent.

O dm rożenie
ustąpi natychmiast z balsamu syberyjskiego, 

cena 60 cent. [2708-8-50]

B ro d a w k i
niszczy w przeciągu 3 dni Ifrelu.

WSZELKIE PA STY , PROSZKI, PŁU K A N IA  I PRZYBORY
DO TEGOŻ.

Woda do ust Kiernika.
W odę tę polecam każdem u, poparty wła 

snem doświadczeniem.

Ś b o o o c  © O O O ł C - t o o c o ©  ~ o ©

m sss
BO lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytucyi 
piersiowych, reumatyzmów, iw irlinień, ran , oparzeń, odcisków i nagniot
ków pomiędzy palcami. (3087-42-

We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

BENEDYKTYNOW

B O L U
kto używ a

E l i x i r u  do Z ę b ó w

WIELEBNYCH 0  0
O pactw a w  SOULAC (Gironde)

Dom M A G U E L O N N E ,  Przeor
2 MEDALE ZŁOTE: 

w  B ruzelli 1880 r. i w  L ondynie  IS8S r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 

W Y NA LEZIO N Y  I  4 S 4  przez P rzeora  
w  roku  l O f O  PIOTRA B0URSIUD

a Codzienne użycie kilku kro
pli E l ix i ru  do  Z ę b ó w  O jcó w
B e n e d y k ty n ó w  rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
i le c z y  p r ó c h n ie n ie  z ę b ó w , które 
bieli i wzmacnia ja k  również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie.

# Oddajemy prawdziwą usłu
gę naszym czytelnikom zwraoając ich uwagę 
na ten starożytny i użyteczny p reparat naj
lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie
gających wszelkim cierpieniom zębów. » 
Flakoniki: 2 ,  4  i  8 Jr .;  Proszku P udelka:  1  > . 2 5 ,  2  i 3 / r  

Pasta Pudelka : 2  fr .
D o m  za ło żo n y  w  1807 r. C TPI II li J,uL Huęuerie,8  
AGENT GLOWNY: D Ł U U  I H  BORDEAUX
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 

Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg . Jah la ; w Krakowie w aptekach PP . Redyk# 
Wtazaiewskiogo, Trauozyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.
oraz w apt. ce p. fcieaieck’cgo. (1906 10 24)

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Marques dćposśes en France et A 1 Etranger

PRAW DZIW Y LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

J ed en  z n a jlep szych  lik ieró w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała J S  ^  ' • 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (434-20-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
ćw Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.
i „.Prawdziwy likier Bćnódictine znajduje się w składach na- 
l„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy
bornego likieru Bćnódictine". Dostać można w 
K rakow ie  u pp. J a n a  Jftiki i  S p ., A . H a we ł  
k i ,  w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F.K .Kno- 
w i a k o w s k i e g o ,  P. M a u r i c i o  przedt. Rudolfi.

Dystylarnia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL M ĘTOW I I PŁfN  l ROŚLINY SIODOW MIEM ZWANEJ
( i l e l l s s e  d e s  I J e n e d l o t l n a )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u -  

c z y ó s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .  ___________

D y r e k c y a
wapiennika mie j sk iego

w Podgórzu,

Z A

Szcz gólnie przydatne dla n iedokrew n ych  i rekonw alescen tów
B . S tra ssn ick ieg o

p i w o  s ł o d o w e  z d r o w i a
analizowane przez Wnj c h  Drów K ;rola J  K rzyżanowskiego, a sjs ten ta  W go Dra C zyrn iań sk iego  
Prof, chemii w Uniw. Jagiell -ńskim — i K ratsch m era  Prof, chem i zastos i hygicny przy Uniw 
w W ied’.iu. Wypróbowane i zalecane przez Woych Drów: Radcę Dworu P ro t v. B am b ergera , 
Radcę I woru Prof. B rau n a  v. F ern w ald a , Radcę Dworu Prof. Th. B illro th a , Prof. E. A lb erta , Radcę 
Rządów go S c h n itz le r a , Prof. H ofm okla w W iedniu, oraz powszechnie znanego lekarza chorób dzie
cięcych Dra R o sse n b la tta  w Krakowie. S W  Prospekta darmo. "IpCS

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-DCbling, Hussdorferstrasse 29.
Główne zastępstwo dla K rakow a, Galicyi, Szlązka au s tr, Buków,ny, Króles wa polsk i Rumunii, 

u W go I g n a c e g o  m nK e l h e l m » ,  Mag. farm. w Krakowie. [3001 8-20] 
S k ła d y  u pp. aptekarzy: w B rodach  u M. Kulaka i C. La tein era; w C zern io w ca ch  u F. Lan 

genhahna; w D rohob yczu  u O towskńgo i Partyka; w  J a r o sła w iu  u J . Rohma; w Krakowie u 
Wł. Borkowskiego, P. Krokiewicza, vV. R edyka, E. R adlera, A. Siedleckiego, T. Sobierajskiego, 
J. Tranczyńskiego, K Wilczyńskiego, K. W iszniewskiego i Krautlera d rog .; we L w ow ie u T. Bei 
sera, Z Ruckera, F. Sklepińskiego K. Krzyżanowskiego i A. R appaaorta; w P odgórzu  u J . Ska- 
kalskifgo; w P rzem y ślu  u A. Mańkowskiego i M aszewskiego; w R r z e sz o w ie  u A. Karpińskiego, 
W . Mtt dnera i Sp. i H. W ittm ayera drog -, w S a m b o r z e  u J . A leksiewicza; w Samku t J. Żarowi- 
cza; w S ta n is ła w o w ie  u A Am rowinza; w Stryju  u L. G artne.a; w S u c z a w io  u E. L iszki; w T ar-  
nopolu  u L. F.eisctimana; w T a rn o w ie  u Wł. Cuodackiego. K iją.ą i  F. Węgrzynowskiego.________

poszukuje z d o l n y c h  a -  
J e n lÓ W  za kaucyą tak w 
Krakowie jkk na prowincyi, 
w celu rozsprzedaży wapna 
skalistego z nowo wybudowa
nego wapiennika.

Zgłoszenia r e f l e k t a n t ó w  
przyjmuje Dyrekcya w b  órze 
Magistratu, jak również udzie
la bliższych wyjaśnień.(3046-7-8

J .  P s e r h o f e r a

pigułki czyszczące
krew (£081 14-;

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 1 0 5 .

Za poprzednie m nadesłaniem należy- 
tośei kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*35 z łr . 2 zwoje 
2*30 z łr ., 3 zwoje 3*40 z łr ., 
4 zwoje 4*40 z łr ., 5 zwoi 5*30 
z łr ., 10 zwoi 9 2 0  z łr . Mniej u ż  

jeden zwój niemożc być posłane.
J. Pserhofer, apteka „zum 

goldenen Reichsapfer
w Wiedniu, I. Slngerstr. 15. 

Na składzie są w szystk ie kra
jow e i zagraniczne szczególności.

Dostanie w Krakowie w apt. Redyka, 
w Tarnopolu w ap*. Jamrogiewicza.

M aryoeelsk ie

Krople żołądkowe.
ś r o d t k  zn;iknmloi(» ^z ln ła jęcy  n a  w sae lk ieK o  

ro d z a ju  c h o r o b y  żo łąd k a .
N i e z r ó w n a n y  p r z y  b r a k u  

M a rk »  o p b rcn n a .  a p e ty tu ,  s łab o ś c i  żo ł ą d k a ,  cu-  
c n n ą c y m  o d d e c h u ,w z d ę c ia c h ,  
k w a ś n y c h  o d b i j a n i a c h ,  k o l -  
k a c h ,  k a t a r a c h  żo ł ą d k o w y c h  

•-ragach, tw o r z e n iu  s ię  pia* 
ku  m o c z o w e g o  i k a m y k a c h  
' p ęc h e rzu ,  p r z y  zhy tecznó j  
r o d u k c y i  f le gm y, żó ł taczce , 

o b m ie rz ło śc i  i w o m itach ,  p rzy  
.ch od z ący ch  z żo łą ilka  bó- 
ch  g ło w y ,  k u r c z a c h  lub  

u tw a r d z e n ia c h ,  przec iążeniu , 
tą ilka  p o t r a w a m i  i n a p o 
tni, p r z y  r o h a k a c h .  cier* 

len iach  ś le i l / io ny ,  w ą t r o b y  
I te m o ro jd ac h .  O  u a flako- 

. . « a  w r a z  z p»z •'*•» r c u l ó w  a u s t r .  G łów ny
sk ład  u a p t e k a r z a

K a r o l a  K r n t l y
w K ro m ery żu  ( K r c m s ie r )  ua  M oraw ie  w Aust ryi.

Do n a b yc ia  w w sz y s t k i c h  a p t e k a c h  
O s t r z e ż e n i e !  P r o w d z iw e  k r tip le  żołądkowi* 

m a r v o c c l s k i e  b y w a j ą  c z ę s t o k r o tn i e  fa ł sz o w a n e  
i n a ś l a d o w a n e .  — w  dow ód  praw dzlw oi i r i  ty ch  
k ro p l i  p o w in n a  k a ż d a  b u t e l k a  ob w in ię tą  nyó 
w o p a k o w a n i e  c z e r w o n e ,  z a o p a t r z o n e  powyżej 
o zn a czo ny m  zn a k iem  o ch r o n n y m  a p rzy  każ.dój 
b u te lc e  zn a jd o w a ó  s ię  p o w in ie n  p r z e p i s  uży 
wan ia  k r op l i ,  z w z m i a n k ą ,  i e  d r u k o w a n y  j e s t  
w d r u k a r n i  II. Guska w k r o r i e r y ż u  (K re in s le r . )

(2956-22-52)

SEROWNIA w CICHAWIE
poczta Niepołomice,

aprzf daje w paczkach pięciokilowych zuany pod 
względem dobroci ser n i  spoiób »z«»J- 
carskl po cenie 60 ct. za kilo i lim bunki po 
68 ct. za k lo, za zaliczką pocztową. Opakowanie 
14 ct. Marka ochronna: (2359-14-20)

C i c h a w a  p. N i e p o ł o m i c e .

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice,

urządził m l e c z a r n i ą  według sy
stemu szwedzkiego S w a r t z a  

i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio
wej sprzediży przy ul cy B r a c k i e j  

pod Nr. 5, w Krakowie.
Urządzenie m leczarni, gatunek krów i sposób 

ich żywienia, d j ą  wszelką gwarancyę nienagan
nego nabiału.

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w  
handlu panu T. Oóreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. (2845-28 )

Eamienica
piątrow a, z oficynami, wolna od podatku, w o- 
brębie plantacyj w Krakowie położona — jes t 
zaraz do sprzedania. — W iadomość pod liter. 
B. H. poste restante Kraków. [3165-3-3]

jow.16! yye]na drzewnaSowośi!
WOLLIM, najlepszy i najtańsz” , najesyst- 

szy m ateryał do pakowania wszelkich przedmio
tów, m ateryał do wypychania dla tapicerów w 6 
różnych gatunkach. — Cenniki i wzory darmo 
i opłatnie. (2691-10 20)
Budowniczy F. Z lckler, piła parowa 

H a r i e n b a d .

Michał Sfanis . BURY (W ielkopolanin)
W A itO fiie, (2889-12 24) 

w jsy ła  opłatnie woreczkach po 5 kgr.
MOKKĘ A B A B S K A ..................... za złr. 7 20
J AMĘ  Z Ł O T A .................................................. 6\*0
CEYLON P E R Ł O W Ą ..................... „ „ 580

PLANTACYJNA . . .  „ „ 5 3 0
JA W Ę B I A Ł Ą .......................................  ,  6-30
KURĘ Z IE L O N Ą .......................................  » 5 —
C A M PIN A S........................................................  4-60
S A N T O S ............................................... .......  u 4*0
MOKKĘ AFRYKAŃSKĄ . . . .  „ „ 4—
H erbatę  1 kilo po złr. 1-75, 2-20, 3, 4, 5, 7, i wyżej.

A dres: M. S . B u ry , A lton a  v ia  H am burg.

S U K N O
od złr. 1'20 za metr i wyżej. — Próbki 
przesyła na żądanie [1908 16 J

Skład fahryemny sukna
„Zum w eissen Lamm“ w  Bernie.

Wysiewki herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatnnków

herbat, rozsyła f26G7 22-27)
I. gatunek po złr. 3’20 j za kilo

II. „ „ „ 2-— ) z opakowaniem
handel herbat, rumów i wiu p. f

A ,  B .  J f la n d l,
król .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a

w B e r n ie  (Briinn).

Wielmożny PanW
|  Piotr Hilzer, odlewacz dzwonów ^

w Wiener Neustadt. $
Dw a dzw ony, które Wielmożny Pan dostarczyłeś d. 3 0  w rze- LH,

.............................................................................................................................

!♦]
(3158 2 2) U

Ai

i  skie dzieła odlew ania dzwonów, ua iew  w ypaut „  . .
trzna strona, ozdoby, w yp uk łorzezba  1 napis jest gusto- 
» n y m ; lutonacya d ok ład n a; dźw ięk czysty  i pełn y .

JN Ogólnie wypowiadają Paun zasłużoną pochwałę zarówno za sumienną
robotę, jakoteż za punktualne dotrzymanie terminu. (3158 9 9 '

Z wysok’m szacunkiem 
M Antoni F r O h l lc I i ,  proboszcz.
A  l l e l l l g e n k r c u z  pod Sauerbrunn, 18 października 1886 r. fc a

N

C. K. AUSTR .- WĘGIER. UPRZ.

la te ra c e  z s p r ę ż y n  d re w n la a .

Z a s t ę p s t w o  s i e n n ik ó w  s ło m ia n y c h  [I w k ł a d ó w
d ru cian ych .

C7vste trwałe i tanie, szczególnie dla zakładów i s pitali. Przy w iik w 'm  zaknpuie odpowie 
dnia zniżka ceny- PrzY zamówieniach należy podać szerokość i długość łóżka. (2941-3 12)

Główny skład: w Wiedniu, I., Neumarkt Nr. 7.
*

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowyeh. 
W V C I A «  *  R O Z K L A D I I  J » Z ! » V

ważnego od Igo  października 1886 r.

Odjazd a Podgória-P lauow a
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy Żywca, 

Nowego Sącia,
4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcim*,
7 08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są- 

oza.
Odjazd z Tarnowa

2’58 popołudnia ‘to Zagórza, Zywov 
3-55 w noey do Zagórza Żywca, Or owa.

■dgórza-Płaazowa
z Nowego Sącza, Suchy,

Przyjazd do
9 12 przedpołudniem 

Skawiny, .
10 48 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny, 

7-08 wieczór w Podgórzu 8 20 w Krak jw it z N. 
Sącza, Żywca, Śuchy, Oświęcima, Sk-w iny, 

Przyjazd de Tarnowa 
11-10 przedpołud z Żywca. Zagórza, (2321 4g ) 
11-30 w noey z Orłowa, Żywca, Zagórza.

(jaeioakami Drukarni „ Czasu Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińzki.


